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Ust utorował drogę bandytom przy ul. Rappaporta, - Znale- 
zicnie odei§tej reki kobiecej i nogi męskfęj w Warszawie. - 

Krwawa masakra w wagon e pędzącego pociągu.
NOWA INSPEKCJA MIN. SKŁADFOW - 

SKIEGO.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta ).

W arszawa. 24. p a źd z ie rn ik a , (ps). P. 
m in . sp raw  w ew n. S k lad k o w sk i po je 
d n o d n io w y m  p o bycie  w  P o z n a n iu , gdzie 
b ia ł  u d z ia ł w p ra c a c h  Z jazd u  Z w iązku  
M iast, o p u śc ił P o zn ań  i w  to w arzy stw ie  
w oj. B nińsk iego  u d a ł się n a  in sp ek c ją  u- 
rzędów  a d m in is tra c y jn y c h  w  ob ręb ie  
W ie lkopo lsk i.

W OJEW ODOW IE W STOLICA’
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta '.

W arszawa, 24. p a źd z ie rn ik a , (ps). W o 
jew o d a  ta rn o p o lsk i K w aśn iew sk i, k ie le 
cki K o rsak  i po lesk i K rach e lsk i, b aw ią  w 
W arszaw ie  w  sp raw ach  służbow ych.

FUZJA PARTJI PRACY I Z. N. It
W arszaw a, 24 p a źd z ie rn ik a . (Tel. G T ) 

„ K u rje r  P o lsk i” donosi, że w k o lach  po  
lity czn y ch  o b ieg a ją  po g ło sk i o m a ja r» j 
niebaw em  nastąpić fuzji „Partji Pracy" i 
„Związku N apraw y Hzpitcj. D ecyzje  w 
te j sp raw ie  n a s tą p ić  m a ją  w  dniach naj
bliższych po p o ro z u m ien iu  się  z p rzed sta  
w icie lam i o b u  z a p rz y ja ź n io n y c h  s tro n  
n ic tw

 o----
CIĄGNIENIE OOLAKÓWKL

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .’.
W arszaw a, 24. p a źd z ie rn ik a . tł s.' Ze 

w zględu  n a  to , że w  d n iu  1  lis to p ad a  
p rz y p ad a  św ięto , c iągn ien ie  pożyczki d;»- 
larow cj odbędzie się  dnia następnego, 
tj. 2 listopada,

MAROKAŃCZYCY UPROW ADZILI 
KREWNYCH GUB. STEFGA.

M arokko, 24. p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. IJ ) 
W  oko licy  D u a ra  w M aro k k o  zasia ło  u- 
prow adzonych 4 obyw ateli francuskich, 
k rew n y ch  g en era ln eg o  g u b e rn a to ra  Stce- 
ga, k tó rzy  zn a jd o w a li isę n a  p o low an iu . 
■Tak się  zd a je , b an d y c i op ro w ad zili 'c li  ce 
lem  z aż ąd a n ia  o k u p u . M im o to  p a h u je  tu  
w ie lk ie  zan iep o k o jen ie , po n iew aż  n ie d a 
w no w k o licy  K an it u p ro w a d zo n o  ca łą  
ro d z in ę  f ra n c u sk ą , z k tó re j ro d z ice  zo
stali zam o rd o w an i, a  o 'o s ie  2 có rek  n ie 
m a do ty ch czas ż ad n e j w ia io m o s ; '.

 o .

W  SZPONACH HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM,
(Do a r ty k u łu  na  str . 8 ,m ej).

In fd fr-t na poznańskim
z js ź d z is  m ia s t.

PRZEW ODNICZĄCY E N D EK  D O P U Ś C IŁ  DO U CH W A LEN IA  P O 
D ZIĘK O W A N IA  DLA RZĄDU MA RSZ. PIŁSU D SK IEG O  I SKON

STER N O W A N Y  U N IE  W A Ż N IŁ  G ŁO SOW ANIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a  24 paźdz ie rn ika, (ps.)
W  ko lach  politycznych  żyw o k o 
m en tow ane  są incy d en ty  n a  Z jeź
dzić Z w iązku  m ia s t w  P oznan iu .
P od  koniec o b rad  złożony został 
w niosek posła Sanojcy , rep rezen tu 
jącego na  Z jeździe m iasto  ro d z in 
ne K ołom yję, żąd a jący  lith w a le rc a  I 
podziękow ania rządow i za jego s ta 
ra n ia  w  k ie ru n k u  uzd row ien ia  ży - j 
cia  finansow ego i gospodarczego |

p ań stw a . P rzew odniczący  ob rad  Za 
w adzki (N. D .) z  W arszaw y , przy
puszczając, -że socjaliści, k tó rzy  
stanow ili pow ażną grupę Z ju ż 1 !, 
będą głosow ali razem  z endekam i 
przeciw ko tem u w nioskow i jak o  wy 
raża jącem u  votum  ufności, poddał 
go pod  glosow anie bez zastrzeżeń. 
T ym czasem  p. Z aw adzk i się prze- 
rachow ał, albow iem  w niosek uzy
skał w iększość 76 głosów  przeciw ko

72. S konste rnow any  p. Z aw adzk i 
ośw iadczył, że g łosow anie je s t n ie 
w ażne, a lbow iem  b ra ły  w  n .m  u* 
dział osoby n ieu p raw n io n e  i zam 
k n ą ł o b rad y  Z jazdu . P ro testy  u -  
czeslniików Z jazd u  przeciw ko tem u 
postępow aniu  n ie  m ogły odnieść 
skutku , a lbow iem  Z jazd  został za 
kończony. K oła po lityczne p rzy 
puszczają , że in cy d en t ten znajdzie  
oddźw ięk na  teren ie  w arszaw sk im .

POZNAJ? I LWÓW NAJWIĘKSZYMI
subskrybentami pożyczki, 

W arsraw a, 24. października, (ps.) 
Wedle sprawozdań nadchodzących z 
prowincji dokadny przebieg akcji sub- 
skrypcyjnei pożyczkowej znany będzie 
dopiero w czwartek. Dotychczasowe 
obliczenia jednak wykazują, że na j
więcej subskrybował Poznań, n a  dru- 
giem miejscu figuruje Lwów, a  potem 
dzie Łódź i Sosnowiec.

o- —
STHCZYNSKI CONTRA BACHRACH.

W arszawa, 24 października, (ps) 
Przed sądem karnym  warszawskim 
odbyła się dziś rozprawa przeciwko 
redaktorowi „Głosu PrawdyjE Stpiczyń 
skiemu, oskarżonemu przez b. funkcjo
nariusza urzędu śledczego warszaw
skiego Bachracha, o obrazę czci. Ńa 
rozprawie dzisiejszej obrońca red. Stpi- 
czyńskiego złożył deklarację, wonec 
czego do wyroku nie doszło.

RAKOWSKI NIE CHCE JECHAĆ DO 
'OIKOJs

Moskwa, 24 października. (Tel. G. 
P ). Podobno Rakowski jest zupełnie 
zdecydowany na nieprzyjęcie stanowi
ska posła sow. w Tokio. Wobec tego 
najpoważniejszym kandydatem na  to 
stanowisko jest Kujbyszow, przewodni • 
czący Najw. Rady Gosp

REDUKCJA ARMII BELGIJSKIEJ.
Bruksela, 24. p a źd z ie rn ik a . (Teł. G P.) 

R ząd b e lg ijsk i o p raco w u je  p ro je k t  u sta - 
taw y  o re fo rm ie  a rm ji b e jg ijsk ie j. Lier.eb 
ność  je j  o k re ślo n o  n a  14.000 osób, czas 
trw a n ia  służby  sk ró co y n  będzie  do  C in ;e 
sięcy.

/
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l^rtcda. uśmiercająca idee.
MASOWE PROTESTY PRZECIW UKRAINIZACJI SZKÓŁ. — „NIEME GODZINY" NA WOŁYNIU. — BŁĘDNA 
TAKTYKA „USFOKAIaNaA". — ZBAWIENNA DZIAłALNOŚC SZKOŁY POLSKIEJ WŚRÓD NAPÓŁ ZRUTENI- 
ZOWANYCH WŁOŚCIAN POLSKICH. — POZNANIE OBCEGO JĘZYKA MOŻNA OSIĄGNĄĆ DROGĄ GODZIN

NADOBOWIĄZKOWYCH.
Lwów, 25 października.

,.Walka szkolna" na  kresach wscho
dnich jest w toku Na zarządzenia, 
wprowadzające do szkół polskich przy
mus nauki jeżyka ukraińskiego, rea
guje Małopolska wschodnia szeregiem 
wieców i-- potępiających rezolucyj. Na 
północ ocf nas, lia Wołyniu, prócz ak
cji wiecowej, ruch protestacyjny za 
znaczył się równieżPwśród młodzieży, 
przybierając niekiedy dramatyczne 
formy, jak owe „nieme godziny", koń
czone odśpiewaniem Roty.

Przewidywaliśmy to. Przewidywa
liśmy, że opór będzie wzrastać na si
le i ostrości i żc stronnictwa opozy
cyjne kuć będą z  tego kapitał dla sie
bie. Dla każdego jest chyba jasne, że 
jedna ręka kieruje zorganizowailńin 
wrzeniem wśród młodzieży na kresach 
i — powiedzmy — demonstracjami aż 
w Poznaniu. Ręka ta wie, kiedy i gdzie 
może skutecznie pracować. Jak komu
nizm rozwija się i rośnie na anonia- 
ijach socjalnych, tak wybnja’y w tak
tykę partyjną wciąnmęły nacjonalizm, 
prosperuje na błędach polityki naro
dowościowej.

W yjaśnienia Ministerstwa Oświaty 
nie przekonały nikogo., Usiłując wyka
zać, że nauka języka polskiego nie po
nosi żadnego uszczerbku, równocześnie: 
przecież stwierdziły, że język ten, ję- 
*;yk macierzysty naszej młodzieży, trak 
towany jest zupełnie równorzędnie z 
językiem ukraińskim : 3 tjodziny tygo
dniowo tego i tamtego. Taka równorzęd- 
ność zaś chyba nie może nas zadowo
lić. Bo jeśli dalszym argumentem jest, 
że również lekcje hislorji i gcografji 
wykładane są w języku polskim, można 
było, tak rozumując, pójść jeszcze da
lej. Można zarządzić, aby wszystkie- 
przedniioty w szkołach polskich wy
kładano po ukraińsku, a na zarzuty 
odpowiedzieć: to tylko 5 godzin dzien
nie, to bardzo mało wobec tego, że 
młodzież w domu uczy się i rozmawia 
po polsku.

Przekonywano nas, że znajomość 
języka ukraińskiego potrzebna Lędzie 
przyszłym urzędnikom na kresach. 
Przypuśćmy, że istotnie przez narzu
coną naukę szkolną można opanować 
ten lub jakikolwiek język. Ale w ta 
kim razie trzeba żądać, aby we wszyst
kich szkołach w Polsce uczono języka 
ukraińskiego, nie jest bowiem wska
zane, aby tylko z kresów rekrutowali 
się przyszli urzędnicy kresowi. Wew
nętrzna konsolidacja państwa nasze
go wymaga tego. Dokonuje się- ona — 
wobec niechęci ludności do masowej 
zmiany środowiska ■—- bardzo powoli, 
a bod-j jedynym sywiołem węarotrayzn 
są urzędnicy. Oni zapoznają z sobą 
dawne dzielnice, oni przenoszą z sobą 
lokalne wartości, oni są łącznikami. 
„Przewidująca" polityka szkolna prze 
kreślą taką wymianę na przyszłość. 
Skutkiem nieznajomości języka, któ
rego zdaniem Ministerstwa wyuczyć 
się można tylko w szkole — będą kre
sy pozbawione tak cennego elementu, 
jak administratorzy z ziemi poznań
skiej, jak kooperatyśc, z b. Kongresów
ki. Będziemy z naszemi kwalifikacja
mi — izolowani.

'N ie /c h c e m y  przytaczać w’ielu traf
nych sądowi spostrzeżeń, jakie po
czyniono gdzieindziej na marginesie

tej przykrej sprawy. Musimy stwier ■ 
dzić tylko, że o ile wniesienie ukraino- 
znawstwa do szkół średnich może być 
przedmiotem dyskusji, o tyle w szko
łach powszechnych jest szkodliwe i 
niebezpieczne. Dotyczy to przedew 
szystkieru szkól wiejckich.

Poczucie narodowościowe wśród 
włościaństwa kresowego jest dalekie 
od krystalizacji. Bardzo niedokładnie 
pokrywa się z obrządkiem, dokładniej 
— z językiem potocznym. Język ten 
jest pod wpływem środowiska u wło
ścian polskich już skażony. Wiadomo, 
bo na to zwracano już uwagę, że pol
scy osadnicy tal; wojskowi, jak cywilni, 
po kilku latach pobytu na  kresach, 
nasiąkają ruszczyzną w stornio., któ
ry każe obawiać się zupełnej ich de- 
nacjonalizacji. Dzieje się tak skutkiem

W arszaw a  24 paźdz ie rn ika, (ps.) 
,W  kolach  zbliżonych do M iń. sp raw  
zagrań, u trzy m u ją , że delegat P o l
ski p rz y  Lidze N arodów , p. m in . 
Sokal nie pow raca  n a  to  stanow isko  
Na ul. W ierzbow ej zapadła  decyzja 
aby  n ie  ODsadzać sta łe j dclegału ry  
w  Genewie, a lo ze w zględu na  zn a-

Slan sanitarny województwa lwow
skiego wykazał w pewnych miejsco
wościach dnie zaniedbanie, co zmusiło 
min Fbladkowskiego do w yrażenia 
niezadowolenia staroście powiatu lwów 
skiego p. ET. Zielińskiemu (szczególnie 
za stosunki na przedmieściu klepa-row- 
skicm). Taką samą naganę otrzymał 
komendant posterunku poi. w Kiepu
rowie F.aba. Również otrzymał naganę 
lekarz miejski w Rawie Ruskiej d!r. 
Rose. Dom, gdzie ten lekarz mieszka,

Londyński „The Sundar Chronicie 
zamieścił wywiad z b. niemieckim na
stępcą tronu, który m, i. oświadczył, 
że przyjdz:e dzień, w którym ojciec je
go W ilhelm powróci z w yrnania i w 
uroczystym pochodzie wzdłuż Alei Lip 
uda się do cesarskiego zamku. Powita

Berlin, 24 października. (Tel. G. P.) 
Dziś odbj ły się zawody lotnicze o ty 
lni króla powietrza pomiędzy francus
kim iolnikńm floretem i niemieckim 
Fte.selemem. Oba: wykonali szereg a- 
krobatycznych cwolueyj w powietrzu 
na swoich aparatach, a następnie

wielu praw, składających się na zja
wisko asymilacji. Szkoła polska opóź
n iała ten proces. Oczyszczała język 
polski z naleciałości, czyniła go ży
wym, uczyła go cenić. Obecnie, z wpro 
wadzeniem równorzędnej nauki języka 
ukraińskiego, ten ostatni hamulec zni
ka. Szkoła staje sie asymilatorką i nie 
łudźmy się, aby zasymilowała choć 
jedno dziecko ukraińskie!

Jeśli zamiarem inicjatorów było 
przez poznanie wzajemne języków zbli
żenie narodowościowe, to cel ten przy 
pomocy stosowanych obecnie metod 
nie zostanie osiągnięty. W skazują na 
to dotycnczasowe skutki reformy. Lu
dność pciska czuje się obrażona i zw ra
ca swą niechęć ku językowi, ku kultu
rze, ku narodowości, z którą każą jej 

| zawierać* tak1' ścisłą znajomość. Oce-

czne koszta. W  'przyszłości na  wzór 
in n y ch  p ań stw  m a  być u trzy m an y  
ty lko  sek re ta rja t, z ram ien i i k lu rc - 
go zam ieszka sta le  w  Gerlewie h r. 
A dam  T arnow sk i, k ió ry  będzie p e ł
n ił funkc je  obserw ato ra . P, m in. 
Sokal m a  o trzym ać inne  poie p racy .

jest najbrudniejszy w calem mieście. 
Wyrazy niezadowolenia przypadły da
lej burmistrzr-wi Tarnopola Jaworzy- 
kowskiemu za nieporządek i nicdoglą ' 
danie przepisów sanitarnych w magi
stracie.

Burmistrz m. Zborowa Grzymała, 
burmistrz Sassową Stefan, pierwszy za 
zły sten sanitarny w Zborowao, .drugi 
za matą działalność w  Sasowie otrzy
mali naganę. 1’ozatem udzielono na
gany wójtom wsi Bobuta i Kalnc.

30 tara Hindenburg, poczem obaj roz
poczną prace nad dz cłem włączenia 
N'emiec do liczby pierwszych 4 mo
carstw świata (!). B. Kronpnnc zape
wnia. że ckscesarz Wilhelm myśli 
obecnie jedynie o pokojowym razi w i
cie swego państwa.

każdy na aparncjc swego przeciwnika. 
Sąd złożony z 'przedstawicieli Szwecji, 
Holandji i Czechosłowacji przyznał 
zwycięrtwo w tych zawodach D u reto
wi i ogłosił ge królem powintrza. Dy
rekcja kiluiska wręczyła Doretowi pu- 
har zwycięscy.

TRENCHCOAT
: P łflszczf i n i :
jedyne go do Esroju i isiwści

DLA PAŃ i FANÓW jj

RAGLANK KURTKI LODENOWE j 
i SKÓRZANE, KAPELUSZE, BIE 
LIZNĘ, KRAWATY, OBUWIE, jj 

RĘKAWICZKI 1

I
po cenach niskich poleca

A M E P tIC M  F fiJS E  
I M ,  hopernlHa s. k i .  w -78.

fi

niając nowy przedmiot nauki szkol
nej, wyraziła otwarcie pewne zapatry
wania, jakiemi znów słusznie dotknię
ta musi siiĄtzuć druga strona. Rozbrat 
powiększył się, Misja ogromnie subtci 
na, ogromnie trudna została przez nie
zgrabne potraktowanie zniszczona

Powtarzamy — nie jest to błąd 
idei, lecz błąd metody. Ludność do pod
jęcia idei nie została przygotowana, 
a metoda czyni ideę odrażającą.

Jeśli czynniki, kierujące naszą po
lityką narodowościową, doszły do 
przekonania, że wzajemna znajomość 
gramatyki i kilkuset słówek rozbraja 
narodowościowe antagonizmy, należa
ło tę myśl propagować, tak, aby jej u- 
znanie nastąpiło samo z siebie, jako 
wyraz własnego przekonania ludności 
Poznanie języków należało ułatwiać, 
ale nie narzucać pod rygorem najo
strzejszej sankcji karnej. Tą drogą mo
żna było zrobić wszystko. 'Można było 
aprawić, że nadobowiązkowe lekcje 
języka ukraińskiego cieszyłyby się 
pełną frekwencją, ponieważ rodzice 
daliby się przekonać o ich wartości. 
Tak samo przed wojną udzielane w 
niektórych gimnazjach nadobowiązko
we godziny gimnastyki były popular
ne, bo propaganda wychowania fizycz
nego zaczęła docierać do najszerszych 
mas.

Zamiast tej ewolucyjnej drogi, wy
brano „krótka drogę" groźnego okólni
ka. Wyobrażono sobie zapewne, że w 
tak prosty sposób położone zostały pod
waliny pod ■jrzyszłą harmonię na kre
sach. Złudzenia te trzeba rozwiać. W 
dmacb publicznej dyskusji nad języ
kową reformą kresy przypomniały so
bie najgorsze chwile walki. Odżyły 
wspomnienia krzywd i uraz. A mło
dzież, dzięki przeładowanej protestem 
atmosferze domowej, atmosferze, której 
żaden okólnik nie może zmienić, trak
tuje swój nowy przedmiot studjów tak, 
jak w czasach zaborczych traktowa
ła naukę języka zaborcy — wrogo

Ii S

MARSZ. RATAJ WYZDROWIAŁ.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 24. października, (ps.) 
M arszalek Sejmu Rataj, który cdi blis
ko tygodnia jest obłożnie chory, po
wraca • powoli ćlo zdrowia. Przypusz
czalnie z końcem tygodnia będzie 
mógł Marszałek Sc-jmu objąć urzędo
wanie.

r. Mi n wn fiu nem
POLSKA UTRZYM YW AĆ B E D Z IE  A  YLKO STAŁEGO OBSERW  A 

TORA, HR. A. TA R N O W SK IEG O .
'Telefonem  od naszego koresnnm lenta

fóagary urn Składkpwskiego
DLA KILKU PRZEDSTAWICIELI WŁADZ WSCHÓD. MAŁOPOLSKI.

f  (T elefonem  od n a s /e g o  k o resp o n d en ta .)
W crszewa, 24. października, (ps.)

j o p ®  a r n m *  tan h u b *
-.W K R Ó T C E  1 ELBMARSGHALL-PRE 7YDENT P O W IT A  ZE WZRUSZENIEM 

SWEGO KAJZERA W BERLiNlE”.
Eerlin, 24 paźdz em ika. (Teł. G. P.)

H  nu li zosiat i .  iłem w  W
EPRET POBIŁ WSPÓŁZAWODNIKA NIEMIECKIEGO W BERLINIE

♦
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w m  fc na. m m
bęJzie wspaniały manifestaoją żałobną ku czc Obrońcy Lwowa.

UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA ROZPOCZNIE SIĘ O GODZ. 10 PRZEDPOŁ.
Lwów, 25 października.

Wczoraj o godzinie 3 popoł. nastą
piło pi^embsiunie zwłok do kościoła 
0 0 . Jezuitów. Uroczystość żałobna od
była się w najściślejszem gronie Ro
dziny w mieszkaniu, przy ul. Szasz- 
kiewicza 1. 2. Ceremonii pokropienia 
zwłok dokonał ks. major Truskowski, 
w obecności księdza kan. Badeniego, 
ks. dr. Thulliego, sen. Thulliego, gen. 
Norwid Neugebauera, gen. Zawistow
skiego, płk. Zulaufa, ppułk. Nowakow
skiego, dowódców pułków 5 dyw. pie
choty. Przed domem żałoby oczekiwali 
zast. Komisarza Riaclił prof. Matakie- 
wicz, płk. Baczyński i in. Bardzo licz
nie był reprezentowany korpus oficer
ski. Po pokropieniu zwłoki złożono w 
automobilu Zakładu Pogrzebowego i 
przewieziono do kościoła 0 0 . Jezui
tów, gdzie złożono je na specjalnym 
katafalku.

Pogrzeb dzis o godzinie 10 z ko
ścioła 0 0 . Jezuitów na cmentarz 0 - 
brońców Lwowa. Przybędzie nań re
prezentacja Wojsk. Misji Francuskiej 
z gen. Cha.rpy i liczne delegacje woj
skowe. W oogrzebie zgłosiło współ
udział Jdlkadziesiąi stowarzyszeń. W 
kondukcie pogrzebowym postępować

UROCZYSTY POGRZEB GUSTAWA DA
NIŁOWSKIEGO.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).
W arszaw a, 24 p a źd z ie rn ik a , (ps.) D zi

s ia j ra n o  o d b y ł się w W arszaw ie  pugrztb  
■śp. Gustawa D an iłow skiego. Po n a b o że ń 
stw ie  w kośc ie le  g a rn izo n o w y m , w k tó 
ry m  w zięli u d z ia ł P re z y d en t R zpU tj, 
p rzed staw ic ie le  rz ąd u , w ojskow ość i i m ia  
sta , k o n d u k t pog rzeu o w y  ru szy ł k u  cm en 
ta rzo w i. W  k o n d u k c ie  pogrzebow ym  
w zięła  u d z ia ł kom panja honorow a 21 pp., 
k tó ra  o d d a ła  Z m arłem u  h o n o ry  w o jsk o 
we, ja k o  sze rm ierzo w i idei n iep ad u g ło - 
śc iow ej i b. żo łn ierzow i leg jonów . P c z a  
rem  w zięły  u a z ia ł  w p o g rzeb ie  d e legac je  
o fice rsk ie  w szy stk ich  p u łk ó w  i oddziałów  
s ta c jo n u ją c y c h  w W arszaw ie  i o rg a n iz a 
c je  ro b o tn icze , g ru p u jąc e  się  w PPS., 
Z w iązek  leg jo n istó w  Ita

N a tru m n ie  z łożono  m nńsiw o w ień 
ców , w śród  k tó ry c h  w y ró żn ia ł się otbrzy-. 
w ł w ien iec z b iałych  chryzantem  od Mar
szałka P iłsudskiego. Z w łoki złożono  na 
w ieczny  sp oczynek  na  c m e n ta rz u  P o w ąz 
ko w sk im . N ad o tw a r tą  m ogiłą  pożegnał 
śp. Z m arłego  im ien iem  rz ą d u  m in . Do- 
brucld, im ien iem  b rac i l ite rac k ie j W a 
c ław  Sieroszew ski, im ien iem  prz>jac<V! po 
lity czn y ch  M ed ard  D ow narow icz.

 o ------
KS. ILKÓW PROSI O ZANIECHANIE 

KAMPANJI ANTYUKR.* TŃSKIEJ. 
W arszcwa, 24 p a źd z ie rn ik a . T (l. G. 

P.) ,E p o k a  d o n o si, ze poseł llk o w  p rz e 
s ła ł n a  ręce  rz ą d u  m em o rja ł, w k ró ry m  
sk ła d a  k a te g o ry cz n y  p ro te s t p rzec iw ko  
k a m p a n ji  p ra so w e j obozów  p raw ico w y ch  
w Polsce . Ks. l ik ó w  p isze; A iły k u ła m i 
p e łnem i ja d u  i n ien aw iśc i p rzec iw ko  c a 
łem u  n a ro d o w i u k ra iń sk ie m u  p rz ep e łn io 
n y  je s t pew ien odłam  prasy polsk iej, wzy 
w a jąc  fo rm a ln ie  s fe ry  sp o łeczeństw a p o l
skiego do otw artej w alki, o b w in ia jąc  w 
p o czy n an iach  sw ych rz ąd , jakoby* lo le ro  
w ał ak c ję  w y w ro to w ą  k o m u n is ty czn ą , 
h a jd a m a c k ą  ilp . u p ra w ia n ą  p rzez  n a ró d  
u k ra iń sk i, w zględnie  p rzez  jeg o  p rz ed sta  
w icieli bez zas trzeżeń  i ró żn ic . l a k i e m  
s taw ian iem  sp raw y  n ieo d p o w ied zia ln e  
czy n n ik i o tw ie ra ją  drogo  do  a n a rc h ji  i 
z ak łó cen ia  sp oko ju .

Ks. l ik ó w  p ro si o po ło żen ie  k re su  k am  
p a u ji  p ew n ej części p ra sy  p rzec iw ko  n a 
rodow i u k ra iń sk ie m u .

21 OSÓB ZGINĘŁO W  KINIE, 
H elsingfors, 24 p aźd z ie rn ik a . Teł. G. 

P.) W  jed n y m  z k in o te a tró w  w m ie jsco 
wości T a m m ersfo rs t w y b u ch ł w czo ra j po  
żar, k tó ry  spow odow ał śm ierć 21 osob.

też będzie m. i. przysposobienie w ci
skowe i hufce szkolne.

Gale społeczeństwo Lwowa, a  z uiem 
cała Polska sńoży dziś hułdl i  cześć 
Cienieia zasłużonego generała 

*
K om endan t m ia s ta , oficerow ie i 

podoficerow ie z K om endy M iasta 
we Lw ow ie złożyli 50 zł. n a  R odzi
nę S ierocą zam iast w ieńca na  tru m  
nę gen. T hulliego.

W  ikośaiele 0 0 .  Jezuitów  złożyli 
w ieńce ma trum nie : D ow ódca O. K. 
gen. S ikorsk i, Szef M isji F ra n c u -

W arszaw a  24. paźd z ie rn ik a  (p s) 
Z końcem  m iesiąca  odbędzie się w 
W arszaw ie  kongres u rzędn ików  
p aństw ow ych . N a po rządku  d zien 
n y m  z n a jd ą  się ob rady  n ad  sp raw ą  
re fo rm y  p ra g m a ty k i służbow ej, t. j. 
1'is taw y  o p ań stw o w ej służbie  cy-

W arszaw a 24 paźdz ie rn ika. (Teł. 
G. P .) M in. S k arb u  k o m u n ik u je , ze 
ustaw ow y te rm in  p ła tnośc i p o d a tk u  
dochodow ego za rok  1927 w  d. 1. 
listopada rb. nie zostan ie  odroczony 
\<!p leż należności z ty tu łu  tego po-

Z KOŚCIOŁA 0 0 . JEZUliÓW
skiej gen. C harpy , O ficerow ie z 
C en trum  W yższych  S tud jów  W ojsk  
w W arszaw ie, 1 p u łk  saperów  itd. 

*
PIĘK NI RYS CHARAKTERU GEN.

THULLIEGO.
Z m a rły  g e n e ra ł by ł p rzed  ro k iem  1918 

o fice rem  a u s t sz tab u  gen. W czasie  pod 
p isa n ia  t r a k ta tu  b rzesk ieg o  p e łn ił służbę 
w sz tab ie  gen. g u b e rn . L ubelsk iego . Na 
w iadom ość  o p o d p isa n iu  i ta k ta tu  w ów 
czas p p u łk . sz tabu  gen. T h u lh e  p ro s ił o 
d y m is ję , za  co zo s ta ł w d r o ł /3  k a rn e j  
p rzen ies io n y  n a  f ro n t w łoski, ty lk o  ja k o  
d ow ódca  b a o n u  i by ł ra n n y  w b itw ie

w ń n ei, u s ta w a  uposażeniow a i u -  
s ta w a  em ery ta ln a . P ozatem  m a  być 
na  kongresie rzucotna m y śl zw oła
n ia  do W arszaw y  ogólnego kongre
su zrzeszeń u rzędn ików  p ań stw o 
w ych i sam orządow ych .

d a tk u  n ie  bedą rozłożone n a  ra ty
W  ‘interesie więc p ła tn ik ó w  leży na j 
rych lejsze w płacan ie  p rz y p a d a ją 
cych na  nich  należności z ty  Lulu 
lego p o d a tk u  do k as  skarbow ych.

 O -

ORYGINALNE AMUlŁLSfCEE

KUPONY 
na UBRANIA

i

POLECA

■
A LA V I L L E  DE P A R ! S

GABRYEL STARK
LWÓW,  P L  .nARJJ CKi 11.

KRWAWA W ALEA Z KŁUSOWNIKAMI. 
P adł gajow y i jeden z posterunkow ych.

Brześć, 24. p aźd z ie rn ik a , ( le i .  G P.) 
23. bm . sied m iu  k łu so w n ik ó w  u rząd z iło  
p o law n ie  w  lasac h  b ie liń sk ich . Z aw iad o 
m io n y  p o s te ru n ek  p o lic ji w  O ssow cach u- 
rząd z ił zasad zk ę . K łusow nicy  n iesp o strze  
żeni podesz li do  gajow ego  P ię tro w i  i z a 
strzelili go N adbieg ł p o ste ru n k o w y  1'ele- 

| ra , k tó ry  z ra n ił  s trza łam i k łu so w n ik ó w , 
sam  jed n a k że  p a d ł ugod zo n y  k ilk u  k ip a 
m i. Z jaw ili się d w a j p o ste ru n k o w i, co wi- 
rz ąc  k łu so w n icy , rz u c ili się do ucieczk i, 
p o z o staw ia ją c  swe d u b e ltó w k i i unosząc  
Rannych. Pościg  trw a  pod  k iero w n ic tw em  
n a cz e ln ik a  u rz ęd u  śledczego,

RED. JANKOWSKI NIE OBEJMUJE 
„GAZETY LWOWSKIEJ".

Wilno, 24. października. (Teł G. P )  
Znany publicysta Czesła/W Jankowski 
dementuje we wczorajszym •gtśtowie' 
wiadomość, jakoby miał objąć stano
wisko naczelnego redaktora „Gazety 
Lwowskiej", ktera wznowiona rra  być 
tako pismo urzędowe dla 3 woje
wództw południowych.

 o----
ZGON BRATA KRÓLA RUMUNJI, 

FERDYNANDA.
Berlin. 24 października. (Teł. G. 

P.). Wczoraj zm arł tu  na  zamku Sieg- 
maringenpod SztutgaHem książę W il
helm Hohenzollern, brat zmai>ego nie
dawno kTÓla rumuńskiego. Zmarły 
książę spokrewniony był z król tan bel
gijskim, oraz dawnymi panującymi 
Austrji i Niemiec. Żaanej roli politycz
nej nie odgrywał.

PANGALOS POD CIĘŻRlEM OSKARŻE
NIEM.

Paryż, 24 p a źd z ie rn ik a . (Teł. G. P.) 
„L e J o u rn a l"  donosi z A len, że k o m is ja  
ś ledcza p o w o łan a  do  ro z p a trz e n ia  sp ra 
w y b. d y k ta to ra  P a n g a łc sa , z a ta ń c z y ła  
sw e p race . W sp raw o zd an iu  k o m is ja  za 
rz u ca  P an g a lo so w i z d rad ę  głów ną.

 o------
NOWA DZIWNA EPIDEMIA.

Londyn, 24.' października. (Tel. G. 
F j  W kilku osadach hrabstw a Var- 
wick wybuchła nieznana dotychczas 
epidenija, objawiaiąca się wysoką go
rączką i zamkiem zdolności mowy. 
Dotychczas zachorowało kilkadziesiąt 
osód, z których 8 zmarło.

o—
ZNIESIENIE , NUMERUS CLAUSUS" 

NA WĘGRZECH
Budapeszt, 24. października. (Tel. 

G. P.) Węg. m inister oświaty lir. Kłe- 
belsbe-rg otrzvmaJ od naczelnika pań
stwa, sankcje wstępne celem ostatecz
nej zmiany ustawy o num eres claiu- 
sus Przedłożenie to reguluje również 
sprawę nostryfikacji dyplomów zagra
nicznych.

  .

M A TK I, dbające o zdrowie swych dzieci, znają od 
dawna u ar*ość środka ajetetyczno-odżywczeso

B h m c  il;
Wiedzą, że jest to znakomity w smaku, chętnie przez 
dzieci zażywany ekstrakt słodowy, sporządzony z naj
szlachetniejszego słodu jęczmiennego; zawiera sole 
odżywcze, niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka. 

Młodociany kościec rozrasta się i twardnieje, dziecię roz* 
wija się w sposób zdumiewający ku radości rodziców

Pamiętajcie, maiki, że dając dzieciom Biomalz, dajecie im zdrowie!
Biomalz zawiera niezbędne dla 

organizmu sole odżywcze (jak 
sdl wapniową kwasu gliceryno-

łostorowego). Stanowi on mater- 
jał budulcowy dla mięśni, kość- 
ca. krwi i nerwów.

Biomalz jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach po cenie Z ł .  5.- za puszkę 500 gr.

Kongres zrzeszeń urzędniczych
w  W a rs z a w c e

W Y SU N IE N A JW A Ż N IE JS Z E  PO ST U L A T Y , JA K : PRAGMATYKA 1
UPOSA Ż FN IE .

tTelpfonem  ocł naszego korespondenta).

Sttzde płacić WW» MMMil
N IE  B Ę D Z IE  ODROCZ EŃ A N I UDOGODNIEŃ.
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spiriiius z m m * s i l  m  n fe
w nastawione naczynia dowcipnego Szumy Endego

JA K  T R Z E J OSZUbCI W YKORZY STA LI DLA W ŁA SN Y CH  CELÓW7
Z WYTWÓRNIĄ SPIRY TL SOWA MARM

L w ów  25. październ ika.
_ ( —) P rzed  sen a tem  d la  sp raw  

skarbow ych  toczyła się w czoraj in 
te resu jąca  rozp raw a. Jak o  oskarżo
ny s ta w a ł Szam a E nde, z zaw odu 
gorzelniik ze wsi U śm ierz  w pow ie
cie radziechow sk im , oraz syn ego 
P in k as, oskarżeni o działanie na  
szkodę skarbu .

■ E nde by ł za ję ty  w ch arak te rze

C a j r e w l © .
(Na marginesie jej środowi ,jo wy

stępu.)
Lwów, 25 października.

W plejadzie słynnych tancerek', 
zajmiuu; Maryla Gremo mietjgce niepo
ślednie. Gwiaizda jej niezwykłego i buj
nego talentu świeci już oddawna jas
nym  światłem. Od początku swej ka- 
rjery scenicznej —, jako cudowne 
dziecko — do dzisiejszych prcdtuikcji — 
przepojonych czarom młodości i głębią 
wyrazu. Cechuje tę tanoeikę niepobpo- 
lity i rzadki eicment: wewnętrzne
wczuci.e się w istotę muzyki, ta  za
d z iw ia n a  muzykalność i czułość na 
lony. Każdy jej taniec jest w ierną 
i'lustracją, 'zamkniętą przez twórcę 
w meloiji. Przeglądając głosy prasy 
zagranicznej, nic można wyjsc z po
dziwu, że ta młodziutka tancerka po
trafiła zaskarbić sobie tak fachowe 
siły krytyki niepolskiej. „Neue Wiener 
Journal11 z prawdziwym 'zachwytem 
ptszo o artystce, nazywając ją chlubą 
polskiego ta leniu. Praga berlińska, któ 
rej nikt chyKi o tendencje przyjazne 
dla nas posądzić nie może, wymażą 
się o Alaryii Gremo w „Berliner Tage- 
biait" — jako o ziawisku natchnionem 
iskrą Bożą. „Ta urocza Potka jednoczy 
W swych tańcach swoisty urok Polki 
z zadziwiającą łatwością wzywania się 
w odnośne epoki swych produkcji. 
Jest Palką — to znaczy najbardziej 
kobiecą". Londyński „Da,iły Tele- 
graph", zamieszczając wielką id togi a- 
fic Maryli Gremo — tytułuje: „Polska 
Pawłowa'* Dla tancerki jest to n ap  
w  :ż?za podnieta, największe uznanie.

Dla paszego m iasta Maryla Groma 
była i jdst zawsze atrakcją niezwykłą. 
Wieczory jej świadczyły wymownie o 
zainteresowaniu się Lwowa młodą tan  
cvrką.

Maryla Gremo — lo dziecko luwiego 
Grodu, to chluba naszego m iasta

Czytają! program nowego jej w y
stępu, nie można wyjść z nodaiwu, 

f g e  tą młodą tancerkę stać nu laik nie
zwykłą skalę uzdolnień. Od demonicz
nej „Niewolnicy" Rachinaunoffa przez 
pootyczny ,Vn!ee" Chopina, radosne 
,.Au printemps", wyrazisty J  ,abędź“ 
Saint-Snensa, przez ognisto polskie 
tańce, koronkowy ,,Valsce brillante" 
do oryginalnych produkcji „Zabawki 
dziecięce". Od sty Iowo-żywiołowego 
kankana pogodnego ggfwotta do eks
centrycznego tańca, nązw.anego ,,1928‘j, 
Tak bogaty i urozmaicony progra.m 
d ić  może jedynie wiejka artystka, któ
rej talent oprerrtieniony jest gorącem 
umiłowaniem Sztuki.

I tern tlómaczyć możemy sukcesy 
Maryli Grenm za granicą i dlatego 
■występ jej w Teatrze Wielkim staje 
się atrakcją niepowszednią dla Lwowa.

r, ó.

gorzeln ika w  gorzeln i p. M arm aro - 
sza, w łaściciela dóbr w U śim eizu . 
M ieszkanie jego p rzy ty k a ło  do u b i
kacji, w  k tó re j zn a jd o w ał się ko
cioł p rze tw arza jący  sp iry tus. P e w 
nego d n ia  E nde w pad ł n a  pom ysł 
sk o rzy stan ia  z togo sąsiedztw a i 
cichcem  p rzep ro w ad ził

z kotła rurę

do swego m ieszkan ia , k ló rą  u ch o 
dziła  p a ra . P a ra  ta  w  m ieszkan iu  
E ndego sk rap la ła  się w  oclpowicd- 
n iem  naczyn iu  i E n ae  o trzy m y w ał 
w k ró tk ie j d rodze sp iry tus.

P oniew aż ■ p roceder ten  trw a ł

PRZYPADKOWE SĄSIEDZTWO 
AROSZA.

m iesiącam i i p rzez ca ły  dzień  p a ra  
z ko tła  uchodziła  do m ieszkan ia  
E naego, tak , że

olbrzym ie ilości sp iry tu su  
trac ił n iety lko  w łaściciel gorzelni, 
ale  także tra c ił je  z ew ,denc ji skarb  
p ań stw a , n ie p o b ie ra jąc  op ła ty  skar 
bow ej.

P rzy  pom ocy swego krew nego 
lc lila  P e ilm u ite ra  oraz sy n a  P in k a - 
sa E nde  pozbyw ał sp iry tu s . R azu 
pew nego w reszcie

p ęk ła  bom ba 
i cała  sp ra w a  w y lazła  n a  w ierzch. 
E ndego aresz tow ano  i odstaw i ino 
do sądu , skąd udało  m u  się zbiec.

K A P E L U S Z E  M Ę SK IE
w  o g ro m n y m  w y b o rze  o o lee a  n a jta n ie j

„Tne G E N T L  E M A N “ 
Ljjuw olac Halicki 12.

D opiero n iedaw no  E nde sam  się 
zgłosił do dyspozycji sądu i w czoraj 
odpow iadał p rzed  sądem . Prócz nie 
go na ław ie oskarżonych  zasiad ł 
jego syn  P in k as. A kt oskarżenia  o- 
b e jm ow ał i trzeciego w spó ln ika  P erl 
m u l te rą , ten jednakow oż w  m iędzy 
czasie u m arł.

Po p rzeprow adzonej ro zp raw ' •? 
zasądzono Szam ę E ndego n a  m ie 
siąc w ięzien ia  oraz 1 0 0 0  zł g rzy w 
ny, sy n a  jego n a to m ias t uw olniono 
od w m y  i kary , N ależy jeszcze z a 
znaczyć, że sk a rb  pań stw a w  p oszu 
k iw a n iu  sw ych  s tra t  za in tab u ło w ał 
się ina m a ją tk u  M arm arosza do w> 
sckości 2 mUj. złotych.

■

I

in? jy i\ą  tbecnL władze śledcze W arstw y.
D0ZG R0A D O SU  PRZY WYRZUCANIU fcMIECI ZNALAZŁ STRASZNY SZCZOTEK K03IETY. —  NA ŚLADACH PO

TWORNEGO MORDERSTWA. —  NOGA LUDZKA STOI, OPARTA O MUR BOMU-

(Telefonem  od naszego koresDOndenta).
W arszawa, 2 i  październ ika. (ps) Przed 

k ilku  tygodniam i pom ocnik dozorcy dom u 
przy ul. Żuraw iej 15, w W arszaw ie, S ta 
n is ław  Leszczyński, w yw ożąc śm iecie za 
m iasto, p rzy  ich w yrzucan iu , zna laz ł ku 
sw em u p rzerażen iu

odciętą iękę kobiecą.

Ju ż n a d e s z ły

??

Oki

d la  P a ń  
n a  je s ie ń  i z im ą .

do Firmy

Linom, nm Mim i. 18,
o o  Filii u  T s m o p a iu ,  D ro iio& yczu  

i M o  również.

Przerażony, długi czas o tern nikom u n ic  
nde m ów ił, a lo  w reszcie zgłosił się  n a  po
licję. W ładze' zajęły  się  żyw o lą  spraw ą. 
Pierw sze już kroki śledcze w skazują, że 
m a się do czy n ien ia

ze zbiudnią, 

której otiarą paata młoda kobiet. D ocho
dzen ia  policyjne 6ą  okry te  narazi'e tajem 
n icą  a  w zapadkow ą tę  h isto rję  m a  być 
w m ieszana jakaś osobistość z  W arszaw y.

W obec tego w ielkie w rażenie w yw oła
ła w ieść, że w czoraj Szm ul K o m an d , fu n k 
cjonariusz tow. pogrzebowego „O sta tn ia  
Posługa" ran o  w bram ie dom u nr. 21 przy 
ul. G rzybow skiej, gdzie m ieszczą się  b iura  
owej in sty tuc ji, znalaz ł

ludzką nogę, 

zawiniętą w 3zary papier, okręconą sznur
kiem i  kawalkrm . bandaża. Noga s ta ła  o- 
pa rta  o ścianę

P rzerażony  Forw and  co tch u  poleciał 
do k an ce la rji i  zaa larm ow ał 'se k re ta rza , 
p an a  M otla P in k a rło m .

, W  obecności przodow nika podano no-ge 
oględzinom. Stw-ierdzono, że b y ła  obcięta 
w pachw inie, n a leża ła  n iew ątp liw ie  do

m m i  m m
BĘEĄ MUSIdLI SIR CBEUNIfi OBEJŚĆ SMAKIEM.

W arszawa, 24. października. (Tel. 
G. P.i W zayiązku z przyłączeń.ieiro się 
Polaki do konwencji międzynarodowej 
w sprawie walki z parnograjją, ma byt; 
ogłoszona W najbliższym czasie spe
cjalna ustawą o zwalczaniu porno
graf;! Lstaw a ta  przewiduje, że pro
ducenci i sprzedawcy przedmiotów i

utworów pornograficznych będą po
ciągani do oćpnwicdetolności surow
szej, niż to przewiduje Kodeka kam y,
Pozalcm ustawa nada władzom admi- 
ntotracyjnym szoreg upraw nień dla 
umożliwienia sprawniejszego ścigania 
pornografii,

DESPERATKA WYPIŁA DLA PEWNOŚCI AŻ DWIE SILNE TRUCIZNY.
Lwów, 25 paździierrifca. 

(—•) W ezera; o godz. 3 popeł. ng. 
cmentargu Janowskim znaleziono le
żącą teg  przytomności jakąś kobietę.
Zawezwane Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy stwier

tlzifo że kobieta dokonała zam achu 
samobójczego przez zażycie jodyny 
oraa spirytusu drzewnego, poczeni od
stawiło ją do szpitala. Nazwiska Ani 
też przyczyny rozpaczliwego kroku 
d (»poralki na razie niu stwierdzono.

m ężczyzny i n o siła  ślady  sabieguw chi
rurgicznych.

P. P inkerton , idąc w  ślady  swego słyr. 
nego im iennika, kró la  detektyw ów  am e
rykańsk ich , postanow ił n a  wlasmą rękę 

przeprowadzić śledztwo.
Ustailil, że w ubiegłą sobotę w sali u- 

peracyjnej K asy uimrych am putow ano no 
gę Jakóbow i Zyiberbergow i, chorem u n a  
zakażenie krw i. Odcięta

końojyna zginęła.
Tegoż d n ia  k rew niacy  zgłosili mę do 

jednego z u rzędników  „Ostaitniej Posługi" 
o pogrzebanie nogi. Ten ośw iadczył, że 
bez zezw olenia w ładz po licy jnych  pogrze

bu n ie urządzi.
Istn ieje  przypuszczen ie, że to ow . k re 

wni w łaśn ie  w y k ra d li nogę z K asy cho
rych i n ie  m ogąc zdobyć n iezbędnych  do
kum entów , podrzucili ją w bram ie.

T a siprawa by łab y  w ięc częściowo w y 
jaśn iona, n a to m iast zag ad k a  znalezionej 
ręki kobiecej każe p rzypuszczać  tiagedję.

Nie santib!i6jstwor lec* 
śmierć nafurataa.

L w ów  25. paźd z ie rn ik a .
(—) O dnośnie do w czorajszej an

ta łk i p t. „Sam obójstw o cmeryLki w 
szp ita lu  pow szechnym " informują? 
nas, żc śp. J a n in a  M ęcińska, em  u - 
rzędniczka p ryw .. zachorow ała  n a 
gle na  y licy , a p rzeniesiona do szpi
ta la  pow szechnego zm arła  tam  
w śród  ob jaw ów  o trucia . W czoraj 
przepTOwadzono sekcję zwłok, k tó 
ra  w ykazała , że d en a tk a  zm arła  
śm ierc ią  n a tu ra ln ą .

SAMOBÓJSTW O ZNANEGO
STftRI.OWCA

(Telefonem  od nąszego korespondenta.?
W arszawa, 2 i .  p a ź d z ie r n ik a ,  (p s .j 

D z iś  ra n o  z in n r ł  w  W a rs z a w ie  rrszes 
polskiego klubu ntoraohiłowegu Stani
sław Grodzki, k ló ry  w c z o ra j  w ,ec z o -. 

•rem  w  c e la c h  sa m o b ó jo z y c h  strzelił 
do sir.Mo, h a ir .u h ó js tw o  zpam ego p r z e 
m y s ło w c a  w y w o ła ło  w  W a rs z a w ie  
w ie lk ie  w ra ż o n ie .  'P o w o d em  ro z p a c z li
w eg o  k ro k u  je s t  p o d o b n o  d łu g o trw a ła  
cheraba żony.

04684359
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Brat słynnego Tałszerza si en Dli
dr. Klemwacł sa, oszukiwał pod płaszczykiem nieistnie

jącej firmy spedycyjnej.
ELEINWACH51 I KIMMEL PONAGIĄGAWSTY KUPCÓW W  KRAKOWIE, EBIEGLI DO LWOWA. i -  DWA PTA- 
SztKI NAKRYTE W MIESZKANIU PRZY UL. TKACKIEJ. — KTO MA WRODZONA ŻYŁKĘ OSZUKAŃCZĄ, NIE-

PRĘDKO POŻEGNA SIĘ Z KRYMINAŁEM.
Lwów, 25 października.

(—) Jeszcze przed kilku miesiąca
mi lwowska policja otrzymywała do
niesienia rozmaitych przedsiębiorców 
przemysłowych, którzy padli ofiarą 
oszustwa zc strony firmy przewozowej 
Zygmunta Laksa w Zakopanem. Ostat
nio podobne doniesienia otrzymała po
licja krakowska od szeregu firm kra
kowskich i łódzkich.

Przeprowadzone wspólnie docho
dzenia, wykazały, żc firnra Laksa w 
Zakopanem wogóle nie istnieje, lecz 
jacyś oszuści podszywając się pod fik
cyjną firmę, dokom wali zamówień i 
przedkładając sfałszowane wtórniki 
przewozowe, świadczące o nadaniu to 
warów, pobierali zaliczki.

Wreszcie udało się wladzoin bez
pieczeństwa ustalić, że h  mi pomysło
wymi oszustami są Maas Kimmel i Mi
chał Kleinwachs z Krakowa. Obaj o- 
szuści poczuwszy, że policja krakow
ska zaczyna się nimi interesować, 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Onogdaj slwiprdzono w Krakowie, 
że oszuści ukrywają się we Lwów'e. 
Z ram ienia policji krakowskiej przy 
był wczoraj do Lwowa wy w. Jan Kwa
ter, celem odszukania. '01111 ptaszków. 
J'rzy pomocy wyw. Tyrowicza z Wy

Kradzież u przemyskiego 
rabina-cudotwórcy.

(Od naszego korespondenta).
Przem yśl, w październ iku.

W siedzibie znanego, niedaw no tu o- 
giadlego rabina Twerskiego, p rz y  ul. Mic
kiew icza ]. i, odbyw ała się hnczna za
bawa na n*eść tory w czasie ostatniego 
św ięta szałasów- W obchodzie tym  u- 
czestn iczylo  m nóstwo zwolenników rabi
na, który w szystk ich  g ścil, przyczem , u- 
tarty m  zw yczajem , nie brak  było przy tej 
uroczystości napojów gorących, jak  m iodu 
i w ina.

Nie uszanow ał jednak  uroczystego le
go nastro ju  jakiś — Dóżniej dość rychło  
w yśh dzony —  amator cudzej własności, 
k tó ry  w czasie, kiedy zabawa, przeplata
na tańcami, odbywała się w najlepsze, 
wykradł z  m ieszkania rabina całą prawie 
pościel, w yrządzając  bardzo znaczną  
ezkodę-

•Tako spraw ca k radzieży  został w krótce 
zdem askowany jeden z współwyznawców, 
k tóry zjaw ił Się tylko pozornie w tym  ce
lu, ab y  radow ać się z n ad an ia  tory , w 
gruncie rzeczy zaś m iał z góry u łożony 
pian dokonania kradzieży.

K iedy pościel została  odebrana i zw ró
cona rabinowi, ten Z i ośw iadczył, Ze nie  
żąda ukarania sprawcy i ie  mu p’zeba 
cza, gdyż n ie  chce m ącić w rażen ia  rado
snego, k tóre  w nim  -pozostawił obchód 
św ięta

 r>----
SPECJALISTA choi ob w enerycznych

Dr. SCHWARZ k o sm e ty k i b . Se- 
kuridar. szp it. p ań stw . Lw ów , u l. SŁO
W ACKIEGO 4. n ap rzec iw  gł. poczty . Le
czen ie  p lam , b ro d a w ek , w ło só w  e le k tro 
lizą, d ia te rm ą  ł lam p ą  kw arcow ą.

Teł 16-6:1. — pow rócił.

PO 50 W.
czysto żytn i, z najprzedniejszej mąki 
65- proc., sprzedaje

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY
we w szystk ich  sw oich sklepach oraz na  

stragan ie  w  rynku . 8869-2

działu śledczego we Lwowie udało mu 
się obu ująć w mieszkaniu przy ul. 
Tkackiej 29.

W dalszych dochodzeniach wyszło 
na, jaw, że obaj aresztowani, są dosko
nale znani władzom bezpieczeństwa.

I tak Kleinwachs już przea trzema la 
ty jako student gimnazjalny wraz z 
bratem, z zawodu inżynierem, zało
żyli we Lwowie fabryczkę stempli i 
zostali przez policję zdemaskowani i 
nieci. Stawieni przed sąd, zostali obaj

ukarani. Inżynier Kleinwachs dopiero 
niedawno opuścił więzienie. Kimmel 
natomiast jest znany na bruku krako
wskim z rozmaitych oszukańczych ka
wałów.

Aresztowanych wyw. Kwater pod 
eskortą odwiózł wczoraj do Krakowa, 
do dyspozycji tamtejszej Prokuratury

DOBRA W.ADOMOŚC- D ow iadujem y 
się, iz znano ze swej skuteczności p rze
ciwko zaparciu  pigułki francusk ie  CAS- 
CARINE LEPPINCE nadeszły  i są do na
bycia  we w szystk ich  ap tekach  po Zl. 4-50 
za flakon, t. j. po cenie zatw ierdzonej 
przez D epartam ent Z drow ia Min. -»;Spr. 
Wewr '1S849

ust utorował drogę u zM w rc
bandytom.

N O W E SEN SA CY JN E SZCZEGÓŁ, Y NAPADU PRZY  UL. RA PPA PO R TA. -  NAPASTNICY RYLI DO
SKONALE POINFORMOYYANI O

L w ów  25. październ ika.
(—) Ja k  ju ż  w czoraj d o n ieśliś

m y, n iebyw ale zuchw ały  rab u n ek  
przy  ul. R ap p ap o rta  19 w  m ieszk a
niu w dow y R eginy Schildow cj p o 
staw i na nogi cały  a p a ra t p o lic y j
ny. W  dochodzeniach p ro w ad zo 
nych osobiście przez nadk . F a ry le -  
w icza w yszły  na ja w  dalsze 

sensacy jne  szczegóły 
ra b u n k u , k tó ry ch  n ap ad n ię talego

STOSUNKACH O FIA RY  — W  OCZACH 
TRZA SA N O  M IESZK A N IE

i ob rabow ana kob ie ta  w  pierw szej 
chw ili, będąc pod w rażen iem  prze-

N A PA D N IĘ T E J PRZK -

żj-tych okropnych  chw il, nic m ogła 
podać.

W czoraj ramo przesłuchana p o 
now nie S childow a zeznała, że około 
godz. 6 w ieczorem , zap u k a ł do je j 
m ieszkania na I. p. ja k iś  osobnik i 
w ręczył je j list, zaad resow any : M a
dam e R egina Schildow a, Lw ów . 
Schildow a u jrzaw szy  na  kopen  ie

m
w Kozienicach.

KGMUNLSTA. ZABITY PRZEZ SWYCH TOWARZYSZY ZA ODMGWĘ DO
KONANIA ZAMACHU NA WYBITNĄ OSOBISTOŚĆ W PAŃSTWIE,

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W mszawa, 2 i pażd*iexnika. (K) Donie/o obecnie nadeszła tu wiado- 
mość, że w Kozienicach, mieście powiatowem, znajuującem sie w wojew 
kieieckiem, położony został trupem 6 -ma strzałanr' rewolworowymi w no
cy z 18— 19 brn. kom rnistą Piecaota.

Według npomzywych wersji zabójstwo tn ma charakter polityczny. Zo
stało ono uskutecznione z wyroku partyjnego sadu komunistydSnego z po
wodu rzekome] odmowy Piechoły dokonania zam achu na pewną wybit
ną osobisłość w państwie.

Zwrócić należy uwagę, że pactja komunistyczna w Kozienicach ma 
znaczne wpływy wśród robotników miejscowych. Z jej to szeregów wyszedł 
osławiony por. Baaiński. skazany w swoim czasie na śmierć za szpiego
stwo. Ułaskawiony następnie i w ydany Sowietom, został w czasie od
stawienia go do Stolpców zabity przez przodownika P. P, Muraszkt?.

u r i d  m m  i H 4 i
I n M  lw i M M ,  M M M M .  M i  i arM M C N L

13-LETNIA NA&JIA SAMS WYNAGRODZIŁA SOBrE „SŁUŻBĘ AMORA", 
OFRADZIONY KLEPTOMAN LECI PO POLICJĘ. — „TEN TRZECI" KO

RZYSTAŁ.
Lwów, 25 października.

(—) U Adolfa Herrnballa, kandyda
ta adwokackiego, zam. Czackiego 1, 
znanego ze swoje' anormalności (klep
toman ja, wystawianie fałszywych świa 
d-ectw, zaświadczeń i tp.),'-pełniła obo
wiązki służącej 19-letnia Anastazja 
Semeniuk. Jak obecnie w świetle do
chodzeń sądowych okazało się, była 
ona do wszy Jkif go, a między innemi 
także i dn czynności, za któro chlebo
dawca jri w przystępie dobrego humo
ru osobno ją wvnaqradzał w gotówce 
lub prezencie. Idylla ta  trw ała dość 
długo, aż wreszcie pewnego dnia Herrn 
hall, który widocznie zapragnął zna- 
leść nową „służącą? do wszystkiego"/ 
oskarżył ją w policji o kradzież.

Dochodzenia policyjne wykazały,

że Sememukówma skradła mu bS5 zł. 
w gotówce, złoty łańcuszek i td i że
za część tych pieniędzy sprawiła swe
mu „kochankowi od serca", nazwi
skiem Krawiec, ubranie i inne rzeczy, 
do czego się przyznała. Natomiast w 
śledztwie sądowem zaprzeczyła, jako
by pieniądze te skradła, oświadczając, 
że otrzymała je dobrowolnie od Herm- 
bałla za specjalne „usłuni" w okresie 
6-tygoduiowym.

Wczoraj odpowiadała Semeniukó- 
wna przed sędzią Szulisławskim, o- 
skarżo-na n kradzież. W uwzględnić 
niu szeregu łagodzących okoliczności 
oraz stosunków, które łączyły ją z 
llerrnballem , zasądził ją sędzia na  i. 
miesiące więzienia.

 c----

sw oj adres, m c w ątp iła  o a u te n 
tyczności listu , gdyż w lasn ic  bardzlr' 
często lak adresow ane lis ty  o trz y 
m y w a ła  od sw oich k rew n y ch  ze 
S zw ajca rji i E gip tu .

YV chw iL , gdy og lądała  kopertę, , 
osobnik

w y ją ł rew olw er
i p rzv lo żv w sz\ go do piersi zasko
czonej n iew iasty , d ru g ą  ręką zatkał 
je j  u sta  i nak aza ł m ilczenie pod 
groźbą użycia broni. Rów nocześnie 
w szedł do m ieszkan ia  drugi b a n d y 
ta, k tó ry  pootw ierał -Szafy i k re 
dens i w yrzuciw szy  w szystk ie rz e 
czy n a  podłogę zab ra ł jedvn ie  z k a 
setki 100 zł., 2 fu n ty  szterlingów  o- 
raz parę  kolczyków  w ysadzany , h 
perłą  i b ry lancik iem , poczem  zbie
gli.

W kiikn dopiero m inut po ich odej
ściu, obrabowan-n kobieta p rzy sz ła  do 
p rzy lcrunośd  i zaaiarmowa-fa sąsiadów. 
Niebawem zjaw ili Hę fun-kcjonaiTUSZ-e 
policyjni i wszczęli dochodzenia.

-lak z dotychczasowych badań wy 
nika, nie byli to przygodni rab u je , 
którzy przyszli na chybił traf. Przeci
wnie, posługując się listem z adresem 
Schilcloupj. imi®fcfi być

dokładnie poinformowani, 
ża .otrzymuje ona takie listy pieniężne 
z zagranicy i żo wobec tego posiada 
w domu gotówkę, Ta okoliczność 
ważnym drogowskazem dla dochodzeń 
i w iym kierunku idą energiczne wy
siłki policji, kióre niewątpliwie dopro
wadzą do ujęcia zuchwałych rabusiów. 
Dochodzi "ia te napotykają na duż( 
trudności, ponieważ poszkodowana nie 
jcsl w stanie uprzytomnić sobie twa
rzy rabusiów.

„NEIGE DE FLEURS“
(kwiat śnieżny)

znanej dobroci, p rz y  co d z ien n em  
uży c iu , u su w a  zm arszczk i, p ieg i 
itp . do leg liw ości sk ó rn e , n a d a je  ce
rz e  n a tu ra ln y  m ło d z ień czy  w y g lą d  

W szę dzie  do nabycia.

Jaka de'ikatna!
Jak pachnie!

O czyw iście  m ow a je s t  o h e rb a c ie

LYOK'S!A
ty m  n a jle p sz y m  n a p o ju  św ia ta !
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Gdy pawian posmutniał,
poweseleli obaj staruszkowie...

Relacja naszego korespondenta wiedeńskiego o operacji 
odmładzającej dokonanej w  Wiedniu metodą Woromowa.

ROZMOWA Z DR. ALEKSANDRIDISE M. — JAK DOKONANO OPERACJI? — 4-LETNI PAWIAN. — 3 STOŁY 0- 
PERACYJNE. — PO PRZEBUDZENIU ... — ODWIEDZINY U PACJENTA

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ G a z e t y  P o r a n n e ) " . )  *
Wiedeń, 21. października.

W ostatnich dniach przyniosły 
dzienniki wiedeńskie, a także i ,.Gazeta 
Poranna" o odbytej po raz pierwszy w 
Wiedniu operacji odmładzającej meto
dą Woronowa.

Chcąc dowiedzieć się o bliższych 
szczegółach tej operacji, by móc się z 
niemi 'podzielić z naszymi czytelnika^ 
mi, udałem się dc saaiatorjum „Hera" 
przy Loblgasse 12.

W sanatorium przyjął m nie naczel
ny lekarz tego zakładn dr. Alesan- 
dridis.

— Panie doktorze — zacząłem roz
mowę — dowiedziałem się o zabiegu o- 
peracyjnym, dokonanym w w tiutejszem 
sanatorium  i pragnąłbym się dowie
dzieć o 'bliższych szczegółach.

— Dokonano zabiegu operacyjnego 
metodą W ero nowa — otrzymuję od
powiedź — na dwu osobnikach płci mę
skiej p V. Z. lat 70 i F. M. la t 66. Jak 
juz wspomniałem, dokonano operacji 
metodą Woronowa, czyli metodą trans
plantacji. Jest to pierwszy zabieg o- 
peracy;ny tą metodą w  Austrji i w k ra 
jach Europy środkowo-wschodniej z 
wyjątkiem Węgier, gdzie już kilka
krotnie takie operacje zostały w ykona
ne. Dotychczasowe operac/je odmładza
jące w Wiedniu wykonywano metoda
mi Steinacha i Dopplera.

Do cperacji ostatniej użyto 4-let- 
niego pawiana, pochodzącego z farm y 
Woronowa pod Paryżem, którego Woro- 
now przysłał w prezencie operującemu 
lekarzowi. Jest to okaz nadzwyczaj sil
ny i dobrze rozwinięty. Przybył on na 
dwie godziny przed operacją prosto z 
Paryża, express«m orientalnym po 
30-godzi'nnej podróży. Narkotyzowany 
został w specjalnie w tym celu sporzą
dzonej skrzyni mieszanką narkotyczną 
Bilrota. Po 10 m inutach usnął pawiain 
głębokim snem.
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Spóźnione wyznanie.
B ernard  otw orzył bezszelestn ie  drzwi. 

Krwi kropla k ażd a  sp iesznem  m u tętnem  
pulsow ała w ży łach . Sim ona w ejścia jego 
n ie  odslyszala . Pochylona nad robótką, 
h a f to w a ła -p rzy  św ietle lam py. Ogarnął 
p ieszczotą w zroku sm ukłą  lin ję  jej ra 
m ion, karczek g ladziuchny , w jasnej sk ą 
p an y  pośw iacie, uroczy ruch ręki i p a l
ców, m żących  iglą zn an ą  m u debrze tk a 
n inę haftu , stałego zapew ne m arzeń po
w iernika, którem u ścieg każdy  spow iada! 
dziewczęce rojenia, tęsknoty ... jakich 
przedm iotem  — kto w ie? ... —  on, B er
n ard , by l m oże?... S tal w progu on ieśm ie
lony, n ie  w iedząc, co począć z sobą da 
lej... Odejdzie chyba bez słowa...

— W itam  p an ią , p an n o  Sim ono! — 
.zdecydow ał się raz w reszcie.

D rgnęła, n iespodzian ie  zaskoczona.
—  A, p rzestraszy ł m nie  pan! Dawno 

pan przyszed ł?
— W tej sam ej chw ili — sk łam ał na 

poczekaniu.
Postąpił ku niej. Podała m u rękę sp o 

kojnie, w skazała  fotel. Zasiadł. N a tw a
rzy  jej najlżejsze n ie postało w zruszenie. 
M ówiła sw obodnie, poufałym  tonem , jaki 
oddaw na p rzy b ra ła  wobec niego.

...— Dlaczego n ie  w spom ina n ic? ... — 
m yślał w duchu. — Z pew nością powie 
lada chwilę.

C zas jednak  up ływ ał... B ernard  powi-

W lyir, stanie przewieziono go do 
sali operacyjnej, gdzie złożony został 
na stole operacyjnym. Na dwu stołach 
obok spoczęli pacjenci, którym doko
nano lokalnych znieczuleń (anaatezy) 
przy pomocy zastrzyków roztworu no- 
yoca.iinowego.

Po dokonanej opwacji zaszyto ra 

ny, a u pawiana zalepiono je dodat
kowo przy pomocy Collodiimu. Przebu
dzenie pawiana trwało około dwu go
dzin. Po przebudzaniu paw ian dotykał 
łapami kolejno jnżto głowy, jużto rany, 
płakał i jęczał. Po dalszej pół godzinie 
uspokoił się i przyjął pożywienie. Dziś 
małpa .jakote-ż obaj pacjenci znajdują

Czy zamężna urzędniczka
może nada! pozostawać w służbie państwowej?

MIN. PO C ZT I TE L E G R A FÓ W  ZNIOSŁO W S Z E L K IE  OGRANI
CZENIA DOTYCZĄCE Z A W IER A N IA  M A ŁŻEŃ STW  PR Z E Z  U R Z Ę 

D N ICZK I PO CZTO W E.
L w ów  25. październ ika.

(jp .)  K w eslja  p racy  zarobkow ej 
kobiet zam ężnych  należy dziś do 
bardzo w ażnych  prob lem ów  spo
łecznych, gdyż przy  obecnych sto 
sunkach  d rożyźn ianych  p łaca m ęża, 
za jm u jącego  Istanowisko o sta łych  
poborach  służbow ych, czy to w 
służbie państw ow ej, czy p ry w atn e j 
zazw yczaj nie w ystarcza  na u trz y 
m an ie  rodziny.

M imo to jed n ak  z rozm aitych  
stron  w ysuw a się zdanie, że kobie
ta  zam ężna nie p ow inna  p racą  z a 
w o d o w i  robić k o n k u ren c ji kobie
tom  n iezam ężnym , a w  ślad  za 
tem  idzie tendenc ja , aby do służby 
rządow ej nie by ły  dopuszczane k o 
b iety  zam ężne, k tó ry ch  mężowie 
z a jm u ją  posady  rządow e lu b  p ry 
w atne  o sta łem  w ynagrodzeniu .

W  zw iązku  z tem, w o sta tn im  
czasie rozpow szechniła się pogło
ska, że nie j l t  zgodne z u staw ą , a - 
by zam ężne urzędniczki pocztowe, 
k tó ry ch  m ężow ie z a jm u ję  rów nież 
posady  p ła tne , bądź to państw ow e, 
bądź p ry w atn e , pozostaw ały  nad a l

w służbie i o trzym yw ały  pełne p o 
bory.

Celem sp rostow an ia  tych b łęd
nych  poglądów  podaje  lw ow ska Dy 
rek c ja  poczt i te leg rafów  za p o śred 
nictw em  naszej R edakcji do w iad o 
m ości szerokich kół publiczności 
w y jaśn ien ie , że nie jest b y n a jm n ie j 
n iew łaściw ością , jeżeli m ąż i żona 
o trzy m u ją  pobory jako  u rzędnicy  
p aństw ow i. Z aw ieran ie  m ałżeństw  
przez u rzędniczki pocztow e było do 
n ied aw n a  dozwolone w arunkow o, 
jed n ak  rozporządzeniem  M inistra  
Poczt i T elegrafów  z d n ia  29. lipca 
1927 zostały  w szelkie ograniczenia, 
dotyczące zaw ie ran ia  m ałżeiistw  
przez urzędniczki pocztowe u ch y lo 
ne. Jeżeli zatem  urzędniczka pocz
tow a w yjdzie  zam ąż za u rzędn ika  
państw ow ego i pełn i n ad a l służbę 
/pcjczlową, o trzym uje  płacę n iezależ
n ie  od tego, czy i jak ie  stanow isko 
za jm u je, je j m ąż, a usunięcie zam ęż 

! nej urzędniczk i ze służby dlatego, 
i że w yszła  zam ąż jest niedopiiśz- 
j czalne.

o ien  już b y l pożegnać się  w łaściw ie. ó-i- 
d esz ła  w reszcie  i pani R aim on, m atk a  
Sim ony. Na jej to przyjście córka czekała 
m oże?... Zdobył się wreszcie na odwagę,

—- Nie widzę dziś u  pan i książki, k tó 
ra  leżała  wczoraj w koszyczku z w łócz
kam i...

P a trzy ł n a  n ią  badawczo- Ni śladu ru 
m ieńca, lub w zruszenia .

— Wi el ki e M ea.ulues"? O dłożyłam , 
p rzeczytaw szy dziś rano.

W szystkiego mógł się  spodziew ać po 
niej, tylko nie lej w prost druzgocącej o- 
boję!ilości-! Krew uderzy ła  m u do głowy, 
serce rozkołysało  się w piersi ciężarem  
nie do zniesienia- W stał z m iejsca, wy- 
bąknąl n iezrozum iałych  p a rę  słów —  i 
w yszedł.

♦
Poczuł isię s tra szn ie  .nieszczęśliwym ! 

W iedział już teraz, m iał dowód n iezb ity , 
że nim  S im ona w zgardziła, a  jednak — 
dziw na rzecz!

— Urazy nie żyw ił do niej. W przągł 
w szystko, co go dokoła o taczało, w ry d 
w an swej rozpaczy, u tw orzy ł w duszy so
bie iście rom an tyczny  ku lt tej swojej se r
decznej niedoli, podsycając w ten sposób 
sw ą w ielką, zapoznaną m iłość. W reszcie 
w yjechał — niety le, b y  szukać pociechy, 
ile, by uciec od tego w szystkiego, co mu 
lak  żywem  a tak  bolesnem  było w spom nie, 
n iem  Sim ony. W róciw szy na  sw ą p ro 
wincję, dow iedział się, że Sim ona w yszła 
w m iędzyczasie za m ąż i zam ieszkała  po 

. ślubie w Paryżu . W iadom ość ta ulgą mu 
pew ną była. lękał się bow iem  szarpan iny  
spotkań ustaw iczn y ch  — i oolótl dokoła.

obr.-wu niew dzięcznej dalszą sw ą egzy
stencję, n ik lem i n ićm i b ladych wspom 
nień i wypłowiałego żalu.

O dw iedzał jednak od czasu do czasu 
p an ią  Ib .unon , k tó ra  odgadła jego tajem ni 
eę — i p rzez  n ią to* doszła go dn ia  pe 
wnego w iadom ość o k ró tko trw ałej choro
bie i śm ierci m ęża Sim ony. Zm arł praw ie 
nagłe w 30-4ym  roku życia- I)ja>pazon ko
ch an ia  B ernarda podniósł się teraz o n ie 
zn an y  m u dotąd ton ogromnego d la  niej 
w spółczucia, co w prow adziło  w cało
kształt jego nastro jów  pew ien motyw; w y 
tw ornej m elan rho łji, na  k tórym  zbyw ało 
m u dotąd. U płynął tak rok cały  —  poczem 
rozeszła się w śród kół znajom ych wieść, 
że Sim ona opuszcza Paryż , żeby zam iesz
kać w raz z m atką.

W ieść ta w strząsnęła  B ernardem  do 
głębi- Owionął go n araz  jak iś powiew 
św ieży, k tó ry  tę jego m iłość — jak św ię 
tość w cercu ch ow aną — ukrzep ih  oży
wił, nowe niosąc nadzieje... D yskretny , 
jak zaw sze, nie chciał narzucać się tym 
paniom  z sw ą w izy tą , czekając w oddali, 
szarpany  niecierpliw ością długo ham ow a
nej nam iętności, to znowu kojąc ją  do- 
stojnem  poczuciem  godności w łasnej.

M acierzyńska m iłość n ie w ykluczała 
w p an i R aim on jednakow oż zm ysłu  w y 
b itn ie  praktycznego i tego, co zdrowym , 
„chłopskim " zowicm y rozum em . U prze
dzając tedy krok, który tak długo na sie 
bie czekać, dawał- z jaw iła  się  dn ia  pew n e
go u B ernarda sam a.

—  A, wie pan, córka m oja żali się, że 
pan o nas zapom niał-.• Poczem  w ytraw -

się w stanie rekonwalescencji. Skutku 
u odmłodzonych staruszków należy o- 
czckiw ić mnie-; więcej za trzy m iesią
ce. Operacji dokonaj dr. L-chleier, d łu 
goletni uczeń Woronowa przy asyście 
profesora wszechnicy wiedeńskiej dr. 
Eenescha w obecności 36 innych le
karzy.

Zwracam się następnie do lekarzu 
z zapylaniem, czy mogę odwiedziić pa
cjentów Spotykam się jednak z odmo
wą, gdyż rozmowa zbyt ich jeszcze 
męczy; natomiast proponuje mi dr. A- 
lexandridis odwiedzić 3-go psejenta, tj, 
małpy, która jest bardzo oswojoną i tre
sowaną. ,

Chętnie przyjmuję zaproszenie 
Zjeżdżamy więc do suteren, gd^ie znaj 
duje ńę szereg ubikacji, w których, jak 
mię informuje mój przewodnik, mieści
ły się w czasie wielkiej wojny tajne o- 
bory i chlewy, by móc chorym dosia-,- 
czyć niezbędnie potrzebnego mleka i 
mięsa.

W jednej /. tych ubikacyj zamiesz
kuje pawian.

Wchodzimy i zastajemy małpę apa
tycznie wpatrującą się w snlit. Przy 
naszem wejściu ogląda się, lecz zdaję- 
się nie wzoudzamy w niej zaintereso
wania, gdyż momentalnie powraca do 
dawniejszego zajęcia.

Jedyne, co go rozwesela, to jedze
nie.

Dozorca podaje mu bulkę i masło; 
paw ian powoli Japą rozsmarowuje ma
sło na bulce, a potem ją je, popiłjając 
raz mlekiem, raz wodą, znajdującą się 
obok w miseczkach.

Najchętniej jednak jada banany i 
winogrona. Wtedy dopiero ożywia się. 
Widocznie te owoce wywołują w nim 
mili; wspomnienia.

Lekarz posyła więc po banany, a ja 
po winogrona.

Najpierw dostaje Pepi (tak go o- 
r.hrzczono w Wiedniu) banana. Po 
woli, ja kg dyby z- nabożeństw m , obie
ra go z łupin, a następnie spożywa.

Później dostaje Pepi odemnie ga
łązkę winogron. Ogląda ją ze -wszech 
stron, pod światłe okiem znarwcy; po
tem zrywa grono za gronem s#sąc po
woli sok i wyrzucając skorupkę i 
pestki.

Zabawiwszy dłuższą chwilę w  po- 
k&,u małpy , żegnam się z uprzejmym 
gospodarzem ar. Alcsandridrsem i o- 
puszczam m ury sanatorjum.

Teodor Dogilewski.

nom m ierząc okiem  stopień  w zruszen ia  
młodego człowieka.

— Ol, niech pa.n bez cerem onji zajdzie 
do nas jułro popołudniu — dodała. Z asta 
nie pan Shnonę sam ą, jiogawędzicie, jak 
za daw nych  czasów.

P rzyszedł tedy naza ju trz  o 3-ciej. 
W prow adzony do tego samego co ongi, sa 
loniku, zasia ł w nim  Sirnonę, pochyloną 
dawnym', m iękkim  gestem, nad  jakąś 
rubóiką. Podeszła ku niem u. P iękność jej 
nie s trac iła  nic na  uroku. Pow itała B er
na rd a  ogrom nie sardccznie.

— Dzień dobry, sta ry  przyjacielu! 
W ięc trzeba a.ż było upom nieć się o od
w iedziny p ana? ...

Zasiadł — i począł rozw ażać spokoj
nie:

—  P iękna  — bo p iękna — ale — to 
już n ie ona!

Jego samego dziw iła ta zim na krew, 
ło całkow ite opanow anie przezeń sy tu a 
cji... Sw obodnie rozpoczął żyw ą rozmowę, 
wchodząc sam  w siebie w chw ilach  p rzer
wy, sm agając biczem  woli uczucia wypo
w iadające m u n araz  posłuszeństwo--. W 
pew nym  m om encie pow stał, podchodząc 
ku bibljolecznej szafie. W zrok jego spo
czął n a  zielono opraw nym  tomie w dzięcz
nego Alain Fourninr'a , noszącym  złocony 
ty tu ł. „W ielkie M eaulues". Lecz sercem  
dżiś w spom nienie nie targnęło i ręka nie 
zadrżała., toni wvjm ująe.

— P am ię ta  p an i?  — zapy tał. — Z a
chw ycał pan ią  Ala i n Fournier przed laty

Zbliżał się ku niej, p rzerzucając książ
kę, gdy naraz  z pośród jej ka rt w ypadł na 
ziem ię bilecik. Podniósł go, a rozpozna-
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inko reżyserowie kierują wielkim filmem, propagującym

potągą Albionu.
PP. J M  KUCHARSKI I KONECKI NA CZELE 7000 ŻOŁNIERZY HINDUSKICH. — KOSZT FILMU WYNIESIE

PRZESZŁO MTLJON ZŁOTYCH.
(Korespondencja tuła? na „G azety Porannej").

Londyn, 20 października.
Złożyłem dziś, na South amplom

Row, w eleganckie.i zachodniej części 
Londynu wizytę p. Jean do Kucharskie
mu, szefowi British Pacific FJm  Co 
Ltd.

— Kim jest ów Jean de Kucharski?
Odpowiem Wam odraziu: To Jan

Kucharski, ongiś popularny aktoi scen 
polskich, a dziś wschodząca gwiazda 
na firmamencie angielskiego uwiata 
filmowego.

Pan Kucharski przyjął mnie w  S- 
onrUununtaeii rcpTezentacyjn. „British 
Pacific Filrnu", z którego raimionia po- 
cL.mie w najbliższym czasie eskapadę 
filmową da dalekich Indyj.

— Jak Pan zjechał do Londynu? — 
zapytałem.

— Och) z całym  sztabem. Z Ber
lina. Jak Panu zapewnie wiadomo, mo
ja karjera filmowa narodziła się w 
tem imeśeie. Przeszedłem wszy stkie e- 
tapy, od aktora począlkuiącgo, aż do 
pierwszego reżysera. Dziś wiążą mnie 
z Londynem

zaszczytne propozycje 
filmowe. Przyjąłem stanowisko „mana- 
ging direciora1’ (szefa) znanej „Bri
tish Pacific Film Production Co Ltd." 
i z jej polecenia wyjadę wkrótce do 
Indyj, na czele całego sziabr współ
pracowników. Będę lam filmował 

propagandowy film 
angielski i w tym celu dostane do dy
spozycji 7000 tysięcy żołnierzy hrnin- 
skieb.

— Czy poza reżyserią weźmie Pan 
oso! isly udział w grze?

- -  la k  jest! Zagram rolę m ahara
dży. Moim najbliższym partnerem  bę
dzie Polak pan Kornecki („Kean") 
bardzo utalentowany artysta, któremu 
prasa angielska i brytyjskie sfery fil
mowe roku:ą piękną przyszłość. W y
stąpi on...

Wtem uchylają się drzwi i na pro
gu ukazmą się dwie

wszy pism o sw oje, nie zdołał opanow ać 
ourzyku:

—  Nie!... coś podobnego!-..
— Co, co takiego? — p y tała  zdzi- 

n rosą:
Trzym ał w ręku karteczkę, n a  której 

ongi skreślił by ł słów parę, w sunął ją po- 
kry jom u w książkę, w iedząc, że chętnie do 
nie.i w raca ła  wów czas Sim ona.

—  Jakto , więc p an i nie wie —  n ie  
p rzeczy ta ła  w tedy?...

— C o?.- Czego nie w iem ? ... Nie ro 
zum ień  pana.

—  Niech więc pan i spojrzy.
R ozw inęła karteczkę.
„Sim ono, kocham  p an ią  —  kocham  

jak  szalony!"...
Młodej kobiecie krew  cala sp ły n ę ła  do 

serca  —  pow ieki zadrżały  pod czarem  
błogiej słów  pieszczoty...

— P isałem  to przed dziesięciu laty ... 
ozwał się B ernard.

Serce m ilczało  w n im  wciąż. . Pa trzy ł 
na  n ią  spojrzeniem  obcem jakiem ś, chło- 
dnem ... I oto n a raz  uśw iadom ił sobie, że 
to, co kochał w niej lat tyle. to był ideał 
jaki z niej sobie uro-bil w duszy... Ona 
jednak drżącym  rzekła głosem:

— A gdy-tiy... n ie było dziś zapóźno?...
Serce zą la la  m u fala n iezm iernej lito 

ści... Tak ■— litość —  to w szystko, co w 
nim  zostało z tego wielkiego kochania!...
I uczuł, iż fala  la jednak łódź jego p o ry 
wa... W ięc sk łam ał:

—  Kocham  zawsze —  kocham  tak sa 
mo, Simono...

Tłum . E lm a, *

fascynujące postacie,
młody Hindus, o smagłej, niemal że 
czekoladowej-twarzy i ogniem płoną
cych cezach i „a yerfect geutleuLun",
elegancki mężczyzna, zaradzający na 
pierwszy rzut oka rasową twarz i
w ytw orne raanieTy

— Oło i p. Konecki. Proszę! Plea- 
se1 Gentleman. I will Lntroduce you.

P. Kucharski prezentuje gości: 
mr. Konecki („Kean") i mr. John O. 
(„zanalizowany Hindus"). Zrodzony 
pod tropikainem niebem Indyj, mr. 
John uprzejmie szczerzy ku mnie w u- 
śmiechu śnieżno-białe zęby i przeszy
wa spojrzeniem przepysznych oczu. 
Robi się gwarno. Zaczyna się konwer
sacja angielska. Gospodarz p, Kuchar
ski prosi

na „tea-party".
Angielska herbatka: ,,a stromg tea“, 

mocna herbata i sandw-icze. Jest i whi
sky... choć i mały z nie; użytek, bo 
nasz Hindus pierwszy obstrukcję czy
ni. Ni3 pije.. W sand‘wiczach wybred
ny. Wołowiny nie je. Wół, tc święte 
zwierzę...

Na kominku trzaska wesoło ogień. 
To liro place1: Tak jak za czasów Di
ckensa. Ze ścian spoglądają ku nam 
setki fotografji i zajęć filmowych. Na 
stoliczkach — Polska. P.łsuaski w fil
mie. Sceny w lazarecie. Nadawanie 
odznaczeń ,.virluti rnSpIsi". Oblężenie 
W arszawy przez armię bolszewicką. 
Ksiądz Skorupka... Masowe zdjęcia ba
talii. Fragmenty ..D‘Eimo,ro", wyświe-

S tan isław ów  23. październ ika.
S tan isław ow sk i dwrorzec ko le jo 

w y by ł onegdaj w idow nią  k rw aw ej 
aw an tu ry , ja k ą  u rządzili robotn icy  
za jęci w  Podleśn iow ie ad  M ikuli- 
c.zyn: Teodor C hom yn, P rokop F i 
scher, D m ytro  C hom yn i Grzegorz 
K órnicki, w szyscy ze S lan islaw o- 
w a, k ilk ak ro tn ie  ju ż  k a ran i za ro z
m aite  bó jk i i przestępstw a.

Oto w pociągu Nr. 3113, odcho
dzącym  ze S tan isław ow a w k ie ru n 
ku  W oroch ty  o godzinie 6  w ieczo
rem , wszczęli z n iew iadom ych  p o 
w odów  sprzeczkę z Iw anem  D ru - 
szczakiem , zastępcą naczeln ika gmi 
ny  w M ikuliczynie, a k iedy  pociąg 
ruszył, rozpoczęła się g en era ln a  o- 
fenzyw a aw an tu rn ik ó w  na  siedzą
cych w ty m  sam ym  przedziale  III. 
k lasy  podróżnych hucułów  z noża
m i i p a lk am i w  ręku. T eodor C h o 
m y n  i tow arzysze rzucili się n a

tlanego w roku 1922 w Belwederze. 
Poapisy b. Prez. Wojciechowskiego etc. 
A dalej mi ile wspomnienie z Krakowa: 
Fotografia z  190S roku. Grupa artystów 
Teatru Ludowego ze. śp. dyr E. Ryg.e- 
rem w  pośrodku.

Zapijamy się „a stromg tea", prze
jadamy sandwiczami i kontynuujemy 
nasz filmowy wywiad, pytając:

— Więc jaką jest rola p. Kone
ckiego?

W yrwomy gentleman, mr. Kean, 
podnosi w stronę naszą wzrok, popra
wia wdzięcznym ruchem wspaniały 
kraw at hiszpański i odpowiada:

— Gram rolę oficera angielskiego. 
Sccnarjusz przew iduje w iele

denerwujących scen; 
polewanie w dżnngiach ete. Jestem 
pod wrażeniem  emocyj, jafkie przeży
jemy. lndje są tajemnicze, powalbne, 
ciągną przemożnie...

— 70 języków i. 72 państw — wtraca 
z uśmiechem mr. John. Zobaczą Pa
nowie aopiero w Kalkucie i Bombaju, 
ozem są Indjc. Zobaczą Pancwie mi- 
Serja  Wschodu i cuda hramaniizmu... 
Klub Indyjski w  Londynie dał Panom 
tylko przedsmak In-dyii.

W ywiązaje się rozmowa o Part- 
Saidzio Wskrzeszam ■własne przeżycia 
orientalne, owe noce spędzone pod nie
bo ęn Egiptu i u wrót srebrzystej tafli 
Kanału Suezkiego. malownicze postaci 
Boduinów, karaw any wielbłądów i mo
dły wieczorne na pustyniach.

Poddajemy się nastrojom. Za say-

(Oli f V 'łr'** *iV
w ó jta  i pchnęli go 5 razy  nożem  
w  głowę i po ciele, przyczem  p rze
cięli m u  żyły u rąk.

Na skutek  podniesionego przez 
podróżnych k rzyku  w strzym ano  po 
ciąg obok II. v  ieży poza dw orcem  
kolejow ym . T ym czasem  bandyci 
bili i tłukli kogo tylko i co m ogli. 
ro«‘iąg cofnięte zatem  n a  dw orzec 
kolejow y z pow ro tem  i w ezw ano 
n a  pom oc policję, k tó ra  w kroczyła  
do odnośnego w agonu  i rozbro iła  
bandv tów .

W led y  dopiero m ożna by le  przy  
św ietle lam p  kieszonkow ych zoba
czyć obraz zniszczenia dokonanego 
przez robotników . N a jed n y m  k o ń 
cu w ozu leżał n iep rzy tom ny  w ójt, 
broczący we k rw i, na d rug im  w ieś
n iaczka, M arja  O nuczak z M ikuli- 
czyna, k ló ra  o trzy m ała  cięcie nożem  
w  rękę, w  innem  m iejscu  jęczał Ny- 
ko la  H an d ja k  z pow odu uderzen ia

batni szary świat. W pokoju zacisznie. 
Ogień na kominku i ten Hindus w po
środku n a s .. Miła, egzobyzmem prze
siąknięta aimosferań.'

Zwracam się w  stronę p„ Kuchar
skiego.

— r będzie Pan pam iętał o zdję
ciach dla perskich czytelników?

- -  Oczywiście. Poślę Panu do Lon
dynu co tydzień pakiet iz maierjalem 
fotograficznym z Indyj, a  w  drodze po
wrotnej — z Egiptu, gdzie się zatrzy
mamy Ogółem spędzimy n a  Wscho- 
dzie 3 du 4 miesięcy. Powrót .do Lon
dynu nastąpi z początkiem przyszłego 
roku.

— A jak 9ię przedstawia sprawa 
finansowania filmu? — zapytałem.

— Koszta filmu wyniosą 25 tysię
cy funtów szterlingów (przeszło mi- 
Ijon zł.). Filrn finansuje „British Paci
fic Co.“ przy subwencji rządu brytyj
skiego. Stąd możliwe jest jego wyko
nanie stosunkowo niedużym i koszta
mi. Pr. zmontowaniu filmu, częściowo 
v/ Ińdjw h, częściowo w naiszem ate
lier lond,liskiem , bęaaie wyświetlany 
w  Angiji, Francji i Włoszech, a w dal
szym planie i w  krajach Eiuopy środ
kowej i wschodniej.

— Jak się odnosi świat filmowy i 
prasa brytyjska do poczynań Panów?

— Jaknaiprzychylniej! Wszak film 
będzie miał charakter pro-angielskiej 
propagandy i mamy przyrzeczoną opie
kę i pomoc rządu brytyjskiego w cza
sie realizacji naszego dizieła. Zoba
czymy się wkrótce na ijYictoria Sta- 
t :on". Będzie zaproszona i prasa an 
gielska.

Godzina wywiadu mija. Nie zabie
ram  więcej czasu, wypełnionego całko
wicie przygotowaniami do egzotycznej 
wyprawy n j(, żegnam się. albowiem 
ostatnie , Fare-well" i ,,God-bye“ po
wiemy sobie na „Yictorji". Więc tylko 
zwykły uścisk dłoni, angielskie jNby- 
bv ‘ i nasze polskie „do wid» mia"...

go w nogę jak iem ś narzędziem  zbó 
jeck iem  i A nna H an d iak  z pow odu 
ciężkich ran  odn iesionych  z pow odu 
okaleczenia nożem  w  czoło.

W ybite  szyby i stłuczone la m 
py  w  2  w ozach kolejow ych oraz 
krew , k tó rą  śc iany  wozu i ław ki b y 
ły obryzgane, czyniły  p rzy g n ę b ia 
jące w rażenie.

R annych  opatrzono i odw ieziono 
do szp ita la . Sprow adzeni na in s 
pekcję po licy jną  na  dw orcu  ko lejo
w ym  zbrodn iarze  wszczęli a w a n tu 
rę z fu n k rjo n a r ju sz a m i po licy jn y 
m i, o d g rażając  się ponadto , że „ h u 
cułom  m uszą  kiszki pow ypuszczać, 
choćby naw et w sądzie k a rn y m  na 
k u ry la rzu !"  W reszcie skuto  ich w  
k a jd a n k i i odstaw iono do areszlów  
śledczych.

Eilim oLcMk!
usnwa xadykalnii bea bólu uporczy 

we nagniotki i ,-ip-nhia’a naskórki 
Skład i  wyrób:

A ptekaSV8.Ettingera
Lwów, p:ac GOŁlICHGWSKiCH

Tylko w  kinie A P O L L ^ !!

Car Iwan Groźny
Bilety ulgowe ważne na pierwszy i ostatn seans. — Dziś we wtorek z powodu kon

certu tylko dwa przedstawienia o godz. i-tej i 6-tej.

Ii-aon Gharap.

Krwawa m asakra w wactor.Ee
pędzącego pociągu.

W SK U TEK  ALARMU PODRÓŻNY CII POCIĄG C O FN IĘTO  NA S T A C JĘ  K O LEJO W A  W  STA N ISŁA 
W O W IE , A W EZW A N Y  ODDZIA Ł P O L IC JI M USIAŁ BANDYTOM SKUĆ W  KAJDANKI, POCZEM

» O P  IERO  O DSTAW ONO ICH DO ARE -SZTU.
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Sili POD MASAĄ WYTWORNEJ BLONDYNKI. — IIĘKNA JULKA EIIa ŁA JEDNAK SZCZĘŚCIE.

Paryż, w paźdz.erniku
(II). W tych dniach morżna było 

raz jeszcze doskonale -wglądnąć w me
tody, któromi pradują handlarze ży
wym Towarem. Z niedawno ogłoszone
go sprawozdania komisji Ligi Narodów
0 handlu bialcmi niewolnikami wiemy, 
jak świetwe i znaKGJUcie jest ten han
del zorganizowany, jak szybko stonuje 
się do każdorazowych stosunków, jak 
używa najbardziej

przeb eglych i wyrafinowanych 
średków,

aby zwabiać ofiary i dostarczać icl> 
„odbiorcom".

Oto jeszcze jeden przykład sprytu 
handlarzy żywym towarem. W porze 
obiadowej widywane często w  małych 
restauracyjkach, znajdujących się w 
pobliżu Lulwaiów paryskich 

młodą blondynkę, 
ubraną wytwornie i robiącą wrażenie 
osoby dystyngowanej i dobrze sytuowa
nej. Młoda dama zawierała zręcznie 
znajomości z rozmaitemi dziewczętami, 
zarętenii w biurach i magazynach, a 
Zachodzącymi do małych .restauracyjek 
dla spożycia skromnego, niezbyt dro
giego poki-lku.

Biondynka podswafa się za literat
kę, studiującą życie paryskie. Lekko
myślno ' dfciewggęta, lubiące gawędzić 
podczas obiadu, chętni* rozmawiały 
z sympatyczną i elegancką blondynką, 
która polTafila uprzejmością zyskiwać 
sobie ząufrrnie i przyjaźń Panna Ar
manda, bo tak się kazała nazywać li
teratka — siała Się niebawem osobą 
ogólnie łubianą, której biedne dziew
częta zwierzała ze swoich różnych
kłopotów zawodowych i  sercow ycn..

Pewnego dnia zwróciła się panna 
Armanda do 1* dnej z swoich „pisytia- 
ciótek" restauiacyjnych, bardzo pięk
nej i pełnej niezwykłego wdzięku Julii
1 szeptem oznajmiła jej, aby przyszła 
do restauracji -wieczorem o godzinie 7, 
a dowie się o rzeczy bardzo -ważnej.

Jul.* chętnie się na to 'Zgodziła, i o 
oznaczonej perze z-awila się w omó- 
■wionfiin miejscu. Tam czekała, już Ar
manda. która przyjęła łatwowierne 
dziewczę bardzo- serdecznie i oznaj
miła jej, że może jej wyświadczyć 

wielką przysługę.
Oto ma dla niej niezwykle korzystną 
n.*9ade w Meksyku, która już odrazu 
przyniesie jej bardzo znoczną pensję.

Gdy Jul ja , olśniona tą propozycją, 
napomknęła, jednak nieśmiało, że przy
kro jej byłoby jechać tak daleka, pan
na Armanda wyśm iała jej skrupuły, 
zapewniając, - iż po zebraniu pokaźne
go funduszu na obczyźnie będzie prze
cież mogła powiócić do ro d z m n e g n  
miasta

— No, dobrze — rzekła Julja, na- 
wpół już przekonana. Jabym juiż zde
cydowała się na tę podróż, która mi 
przyniesie tak znaczne korzyści. Zre
sztą przyznam się pani, iż nęci mnie 
trochę chęć poznania tak. odległego kra
ju. Ale cóż na fo powiedzą 

moi rodzic®, 
którzy są do mnie bardzo przywiązani 
i nigdy się nie zgodzę na mój odjazd. 
To luizie starej uaty, d-!a których po
dróż samotnej dziewczyny do Meksyku 
wydawałaby się okropnością!

— Rozumiem przywiązanie pani ro
dzic ów — odpowiedziała szybko panna 
Armanda — ale właśnie wyjazd pani 
będzie dobrodziejstwem dla tych sta-

iD o ryciny na stronią 1-szej). 
ruszków. W net będzie im mogła pani 
przysłać dużo pieniędzy. Radzę pani 
zatem na razie nic o tem nikomu nie 
mówić. Dopiero z drogi poszle pani lilst 
.zawiadamiający lodtziców o w szyst
kie m Z pewnością zro-zumią pani po
budki i po chwrlowem zmartwiienki bę
dą bardzo z tego zadowoleni. Ja  sam a 
jestem do swoich rodziców bardzo 
przywiązana, a jednak od roku bawię 
już w PaTyżu zdała od nich Trudno! 
Człowiek nie zawsze może być 

niemowlęciem, 
riierozłączaąoem  9ię z matką i  ojcem.

Panna Armanda okazała się tak 
wymowną, .zużyła na przekonanie pięk 
nej Julki tyle doskonałych argumen
tów, że wreszcie dziewczę zgodziło się 
na plan ..literatki".

Wyjazd został naznaczony na po
czątek następnego miesiąca. Dziewczę 
poczęła się tedy powolii przygotowywać 
do dalekiej podićży. Ale tajemnic.a drę
czyła ją, tak nieznośnie i dokuczliwie, 
;ż postanowiła postąpić, oyibrew radom 
„źyczłiyyoj" blondynki i opowiedzieć o 
wszystkiem ltulzicom Nie może prze
cież rozstać sie z nimi bez pożegnania.

Przy sposobności lustracji Magi
stratu Lwowskiego w  lipcu r. 1927 pod 
nio?la .'MihifitęrjnIna Komisja Lustófcyj 
na zarzut, jakoby radny m iasla p. Ta
deusz Ilóf.ingor „wykorzystując dla 
własnej korzyści swnje stanowisko" 
pobiera! w składach M. Zakładu Apro- 
więacyjnego po wyjątkowo niskich 
csnttcli idgoWyRli większe fiości óukżu. 
oraz różne rodzaje paszy, przez co 
„Gmina poniosła straty, lub mial 
miujpce pszłrzerbek initeresów pubTijłZ- 
nc-j natury". Zarzutem tym w czc: 
swojej dotknięty, ogłosił p. Tadeusz 
HGłlinger w pismach lwowskich hst 
otwarty, oświetlający stan rzeczy i za 
powiadający, to. dla zbadania, sprawy 
powołuje do życia Sąd Obywatelski, 
który orzeczenie swoje poda do pu
blicznej wiadomości.

W skład powyższego Sądu zapro
szeni: I-'P. Inż. Arnold Kolisdier, Dr. 
Aleksandrą- M aerski, Dr. Jan  Pora- 
tyński, Dr. Anloni Wercsziczyński i 
Dr. W ładysław Steslowiez, wybrany 
.ako przewodniczący.

Sąd Obywatelski ukonstytuowany 
w powyższym składzie odbył szereg 
posiedzeń, przesłuchał kilku miarodaj
ny. h ś\v iadków, zbadał księgi handlo
we AJ. Zakładu Aprowiz.acyjn.ego,: ja
ko f i l  i firmy .Rucker i Hoflinger" 
Ski Akcyjnej, akta lustracyjne Tymcz. 
Wydziału Samorządowego, poczem wy 
dal cr,zeczcn:e sh\ i-erdzone wlasno- 
ręczneini podpisami Członków, żo-. 
wszystkie zakupy w  M. Zakładzie 
Aprowi-z.aoymym, który prowadził rów 
nioż hurtownię tych artykułów, Lyly 
dekenywane przez spółkę akcyjiną 
„Rucker i ITóflinger", a nie prywatnie 
przez p T. Hóflimgera jako radnego 
i t j po cenach wyższych od cen za
kupu i nie narażały gminy na żadne 
sbalyę  przeciwnie Sąd stwierdził, że 
M, Zakład Aprow. znacznie zarabiał. 
Dalej zarzuty podn;esione przez Ko-

A cni dadzą się przekonać i udzielą 
swej zgody.

Z przerażeniem wysłuchali rodzice 
opowiadania córki. Zrozumieli odrazu, 
jakie niebezpieczeństwo grozi ich 

niedoświadczonej jedynaczce.
Ojciec Julji pospieszył natychm iast 

na policję i zrobił doniesienie o radach 
, zacnej" panny Armanay. Funkcjona
riusze policji odnaleźli ją na  stanowi
sku w .jednej z owych małych jadło
dajni, gdzie łowiła zręcznie swe ofiary.

Jkuma Armanda z oburzeniem od
pierała zarzuty, oświadczając, iż dzia
ła ła  w najlepszej wierze. Mim® -to pod
dano ją. rewizji, a wówczas ku niewy- 
m ywnemu zdziwieniu stwierdzono, iż w 
sukniach kobiecych krył się 28-letni 

Anion Deoarnaei,
"zlcnek m iędzynarodow ej szajk i h an 
dlarzy żywyrn towarem.

W yznał on, że przebranie kobiece 
było dian znacznem ułatwieniem ,,w 
pracy", a dale, żl. od kilku lat już do
starcza . lowaru" dila Ameryki Połud
niowe; i Centralnej. Obecnie będzie 
lius-jał swoją działalność przerwać na 
::<za,s bardzo sDfugi.

mlspę Lustracyjną n ic  dotyczą, ostat
nich czasów ą  są tylko powlórzeniem 
zarzutów podniesionych w sprawozda
niu Komisu Lustracyjnej z r. 192-f, kfóje 
już. r a z  pismem Prezydium M.ag.slratu 
zfrstaly szczegółowo wyjaśnione, w spo 
sńb nic dający już Komisji Pcrlustra- 
cyjnej w i- Jfigfi zupełnie j>owod.u do 
ich po^tęzymywania.

W.cfliec tego Sąd orzeka, zie wspom
niany na wstępie zarzut jakoby p. Ta
deusz HiMIinger wykorzystał dla wła
snej Jśorzyśc i JśwóJ mandat radziecki, 
jest nieuzasadniony, niesłuszny — 
wysoce krzywdzący i uważa, 'Łe po
wyższe fakty w sprawozdaniu Komisji 
j.uslrącyjnej podane, czci obywatel
skiej p. Tadeusza lloflingera w niczeni 
nie uwłaczają.

W związku z tem należy ubolewać, 
że bardzo wiele jednostek, pracujących 
szereg lat bezinteresowni? na niwie 
spdecznei, tak, jak w tym wypadku 
p T. Hoflinger, pada często ofiarą 
mistyfikacji, plotek, lub złośliwych a- 
nimozji, co staje się odstraszającym 
przykładem dla innych ludzi, wstępu
jących w szranki pracy społecznej i 
obywatelskiej, a których potem czeka 
t?co rodzaju zapłata
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Zwszsk kolejarzy prze 
ciwników alkoholu.

Lwów, 25 październ ika.
W  niedzielę 16 bm. odbyło się zw yczaj

ne W alne zebranie  członków Związku Ko
lejarzy  przeciw ników  alkoholu  w Polsce. 
Przed W alnem  ł-zebraniem  odbył się  w y
kład  p- dr. Zaleskiego p. t.: „U m iarkow a
nie czy wsR-źemiężljwość''.
*- Pb w yrażen iu  ustępującem u Zarządow i 

absołutorjum  przez aklam ację, wySdHio 
nów yiflw  którego sk ład  w esz li. M arjan 
K ukla przew odniczący, M arjan Pukało 
zAsł. przew odu., Adam H-auch sekretarz. 
Alojzy llu b e r zast. sekr., Em il Kocłi skarb 
rsik, K azim ierz Pap ierzańsk i gospodarz.

W ystarczy  poprostu  rano, w p o lu  
c.n e i wieczorem w y p lu la ć  nota 
0 d o ł e m  i o czyścć ’ nim  zęby . aby  
zachow ać p rzy jem n y  zapach z  j:  m y  
u stn e j t ochronić  ją  p r ze d  procesam i 
gn iln ym i, c o  s t a n o w i  n i e o d z o 
w n y  w a r u n e k  u t r z y m a n i a  
z ą b  ó w  w s t a n i e  p i ę k n y m  

i z d r o w y m .

Z  sa li koncertow ej.
Koncert akizypka Jarosława Rodan i 

Lwów. 25 październ ika.
L aicy  i jednostk i zajm ujące się  m u zy 

ką tylko pow ierzchow nie — ci tu LI i quan- 
ti am atorow ie i zw olennicy  raczej roz
ryw ki niż •poważnej. Sztuki —  nie za s ta n a 
w iają się nioże głębiej nad problem am i ar 
tyzm u odtwórczego. Do rzędu w ażniej-, 
szych zagadnień  liu .eży leż kweslju do
tycząca siin ie jsżych  w rażeń odniesiony cli 
podczas koncertu, oprawa, jak to mówią., 
./poryw ania publiczności - F ró c l m u zy 
kalności, ta len tu  techniki .raz wydoslm- 
nn len ia  ko n cerlan la  istnieje  więc jakieś 
n ieuchw ytne  ,,co*‘, którem u a rty s ta  za 
w dzięcza zdolność 'o ż itilan ia  na •szerf/.e 
sfery ' i m ożność w yw oływ ania  en luz ja- 
slycynych uniesień- 1 nie ie-sl (o naw cti 
rżewiTofić' gry, jej podkład uczuciow y, mu 
też w ysiłek tem peram enlu , lecz inny  ja- 
kiś czynm k, w którym  m ieszczą t ię  ’— 
proporcjonaln ie skom binow ane — jyszy.-t 
kie pęwyznj w ym ienione za>lo!y. SąT in jji-  
w idualność ł ir ty s ty  lo — m isterium .

Hefleksje tego rodzaju narzuca! s r - 
wozida-sjicy recital skrzypcow y słynnego J. 
ro c ia n a , jednego z najznakom itszych  w ir
tuozów, klórego gra —  idealne skojarzenie 
s p r a w ti b t i- f  t lecb na c.żn e j ^ ł  i u I e.le k i ti a 1 n y i n t 
jih isam i, a  prze-uewszyslkiem z d y styn„  ' 
cją —  w yw ołał? w -piątek -1  bm . wici-rj 
m oże podziiwu niż z serca  płynącego en 
tuzjazm u- Sądzę., że się nie m ylę, okrKJ 
śla-jąc. w (en sposób nastró j w sali kon
certowej. a  nie chcąc z resz tą  przem awiać 
w dmie.niu puldicźnnści, zaznaczę tylko 
indyu  idualny  brak  serdecznego i n a jin 
tensyw niejszego zachw ytu . Być też może 
że nie zajaśn ia ł a rtyzm  znakom drgo  Ko
chana tym razem  w pełnym  b lask1.: na Ile 
program u niew ątpliw ie w artof cion egnw 
lecz dość jednostronnego Dwa koncerty 
skrzypcow e (M ozarta i D ro raka) z tow a
rzyszeniem  fortepianu, a po nich  piękny, 
lecz z  powodu sw ych rozm iarów , cokol
wiek nużący, cztcroczęściow y opus J .-u- 
ka i — n a  zakończenie — bardzo już z n a 
n a  P- Sarasatego ,,C arm en —  Fantai-si'’"- 
Całość program u więcej n iż pow ażna, 
chw ilam i tylko in teresu jąca, w ów czas no- 
•ahen gdy b raw u ra  w irtuozow stw a p rz y 
czy n iała  się do u św ie tn ien ia  poszczegól
nych m om m tów  jakoby , oaz" p rzeg ra
dzających w sposób czarujący bezkresnt- 
jii-aski pustyn i..

N ajw iększe stosunkow o powodzenie to
w arzyszy ło  niezaw odnie drugiej części 
wieczoru i przypuszczam , że fan-tazja Sa- 
rasafego i dodatki nadprogram,owe p rzy 
pad ły  najbardziej do sm aku publiczności. 
N iektóre olśmewaja.ce przepychem  tech
nik i m om enty  in te rp retacji w yw ołały  Pr, 
gólny podziw i zaskarb iły  ko-ncert.antowi 
m nóstw o burzliw ych  oklasków.

Na najgorętsze u znan ie  zasłuży ł a r ty 
sty czn y  pod każdym  względem, a nokony 
w ujący rów nież znaczne trudności tech 
n iczne akom pan iam en t p ian isty  p. dra  
H enryka G uensberga, w spółudział przy-, 
czyniający  się  rzeteln ie  dp uw ypuklen ia  
licżnych sukcesów onegdajśzcgo wiecz.nru- 

Fr- Nenharisai.
 o-----

OSTRY KURS WOBEC KOMUNISTÓW 
W TURCJI.

Konstantynopol. 2 i  października. 
(Tel. G. I 1.). W Angorze aresztowano 
36 kicrownikóR; I ruchu komunistycz
nego w Turcji. Kilku wybitnym komu
nistom udało się zbiec do Rosji.

OrzeGzwe sąrfu obywatelskiego
W SPRAWIE ZARZUTÓW PRZECIW TO PANU TADEUSZOWI HOEFLIN- 
GEROWI. WICEPREZYDENTOWI LW -W SM EJ IZBY HANDLOWEJ J. PRZE 
MYŚLOWEJ A CZŁONKOWI FOTWIĄ,3ANFJ RADY MIEJS WE LWOWIE.

Lwów, 25 pażdarern ka.
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KRONIKA
P s s l d i k e r n i K a

W t o r e k
tw ^ ry s ta

RELAKCJA BEZWARUNKOWO MANU.
SKRTPTCW NIE ZWKACA

' EATR WIELKI.
W ió re k , „Głuszec*.
Ś ro d a , 20 bm . „W ieczó r tańców *  M a

ry li G rem o.
C zw artek , 27 bm . „ L o h e n g ria  ‘ —  

w znow ien ie .

"'EATR NOWOŚCI.
W to re k  „ F u ra  słom y*.
Ś ro d a , 26 bm . „N ajp ięk n ie jsza  z ko- 

b ic t“ .
C zw artek , 27 bm . „ F u ra  słom )

*
T eair W ielki d a je  dz iś w da lszy m  c ią 

g a  w y b o rn ą  k o m ed ję  St. K rzyw oszew  
skiego „Głuszec* .

„ L o h e n g rin " , je u n o  z p o śró d  n a jw y 
b itn ie jszy c h  a rcy d z ie ł m uzy czn y ch  g en ja l 
nego m is trz a  tonów , R ) sz a rd a  W ag n era , 
u k aże  się  w now em , w ielce zm ien ionem  
o p ra co w a n iu  reży se rsk iem  S tan is ław a  
T arn aw sk ieg o  —  n a  scenie T e a tru  W ie l
k iego  —  w czw artek , 27 bm . P rz e p ię k n ą  
tę  o p e rę  u jrz y m y  w ca łk iem  p ra w ie  no 
w ej, p ie rw szo rzęd n ej re p re z e n ta c ji a r ty 
sty czn e j, pod  o sob istem  k ierow nic tw em  
m uz. d y r. B o janow sk iego . W  czołow ych 
p a r tja c h  w y s tąp ią  pp. C yw ińska, G recn- 
Skazow a, R in g le ró w n a , O k o ńska, O strów  
ska, Popow iezów na, C yganik . Perkow icz. 
P ło ń sk i i Z ath ey . P o łączo n e  o rk ie s try  
i ch ó ry  obu  te a tró w  u czestn iczą  w lem  
św ie tn ie  zupo v ia d a ją c e m  się p rzedsla- 
w ien iu , u m o ż liw ia jąc  z rea lizo w an ie  w ca 
łej pe łn i ak c ji a r ty s ty c z n e j ta k  w or. 
k ies trze , ja k  i za  k u lisam i.

IV . p rz ed sta w ien ie  d la  m łodzieży  szk o l
n e j. W  n a jb liż szą  sobotę, o godz. 3.30 po- 
y o łu d r iu  —  po cen ach  n a jn iż szy c h  dla 
m łodzieży  szk o ln ej uk aże  się p rześliczna , 
a rcy m elo d y jn a  o p e ra  K. D on iz t t l/e g o  
„D on P a sq u a le “ —  w y staw io n a  w sp a 
n ia le  n a  n asze j scenie, w sty lu  conuncilia  
dell Arte.

Teatr N ow ości. D ziś p o w tó rzen ie  
św ie tnej k o m cd ji sa ty ry czn e j, zn ak o m ite  
go a u to ra , L w o w ian in a , Z y g m u n ta  K aw e
ckiego „ F u ra  słomy**, k tó re j  p rcm jerow o  
p rzed staw ien ie  o dby ło  się p rzy  szczplnie 
w y p e łn io n e j sali. —  .lu lro , w środę . 26 
bm ., po  ra z  13-ly, sen sacy jn a , p e łn a  szam  
p ań sk ieg o  h u m o ru  i p ik a n te r j i  o p e re tk a  
W . B ro m m e‘a '* ,(N ajp iękn iejsza  z k o b ie lJ" 
z p. K o ra b ian k ą  i B ylską.

M ary la  G rem o w  now ych  tań cach  
YV środę , 26 bm . o 7.10 w ieczór odhed /iŁ  
się in te re su ją c e  p rzed staw ien ie . O lo c z a 
ru ją c a  M ary la  G re n u , u lu b io n e  dziecko  
i c h lu b a  L w ow a, z ad e m o n s tru je  n am  n o 
wy p ro g ram  p o em a tó w  tan eczn y ch , sk ła 
d a ją c ) ' się z c z te rn a s tu  o ry g in a ln y ch  tań  
ców  w zach w y cający ch  k o stju m acn . U- 
ro zm a ico n y  p ro g ram  sk ła d a  się z pereł 
m is trzó w  to nów . C ała e lita  naszego  m ia 
sta  d a ła  sobie ren d ez -co u s  n a  te j a t r a k 
cy jn e j p rem jerze .
1 *

TEA TR  MAŁY i
W to re k , 25 bm . o godz, 7.30 wiec z. 

„O sio łkow i w  ż łoby  d an o  *, w y stęp  M a
lick ie j i W ęg ierk i.

Ś ro d a , 26 hm , o godz. 7.30 w iecz 
„O rio tkow i w  żłoby  elano1*, w ystęp  M a
lick ie j i W ęg ierk i.

C zw artek, 27 bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„OsioikoYd w ż łohy  d a n u  , w ystęp  M a
lick ie j i W ęg ierk i.

P ią te k , 28 bm . o godz. 7,30 w iecz 
„O sio łkow i w  żłoby  d an o  *, w ystęp  Ma 
lick ie j i W ęg ierk i.

k
„O sio łkow i w  ż łoby  ilau o ’*, p rz ep y sz 

na la  k o rn ed ja  zn ak o m ite j spó łk i a u to r 
sk ie j F łe rsa  i GailayeŁij d a n ą  będzje  d z i
s ia j, 25 bm . w T ea trz e  M ałym  po raz  
p ierw szy  z u d z ia łem  n iep o ró w n an y c h  a r 
ty stó w  scen w arszaw sk ich  M alick iej i W ę 
g ierk i. N iestety , będzie  to  o sta tn i popis 
te j u ro cze j p a ry  a r ty s tó w  p rzed  ich wy 
jazd em  do P rag i, Jo k ą d  w k ró łre  u d a ją  
się. zap ro szen i n a  w ystępy , do jed n eg o  z 
n a jlc p sy u d i te a tró w  n a  V in o h ra d ąc h  i 
gdzie u k ażą  się w m is trzo w sk ich  sw ych 
k rc ąc ju c h  w ..Św icie, Jn iij  i nocy*. Z a.- 
w sze n iezaw o d n y  d y re k to r  L. C ząrpow  
ski, N aw rocki, C za jk o w sk a  i S pączyńską  
będ ą  sek u n d o w ali w arszaw sk im  gościom .

W czo ra jszą  p re m ie ra  Z. K aw eckiego 
y,Fqra  s ło m y " ... by ła  zach w ian ą  w o s ta tn ie j 
chw ili z po w o d u  nagłego z ac h o ro w a n ia

CO M Ó W I NEM C.

B A B I E  L A T O .
Jest tbk pogodnie, w kolory bogato, 
jest tak przejrzyście, w  jak? spojrzysz stronę, 
Że chyba przyszło wre szcle babie lało 

Chociaż spóźni one.

Ale naprćino, wśród serca uniesień
Szukamy niteK spojrzeniem raaosnem...
Czyliż zasnęła stara prządką jesień 

Nad swojem krosnem?

W stawaj starucho i rozrzut? jedwabie 
Po jasnej dali i po pól przeżrockyi 
Jest nam taić aoorze, gdy nam laio banie 

Omota oczy.

Jest nam tak słodko- gdy w  niteczki srebrne 
Zaklniemy kawał tęsknot najzawilszych.
A nitki piyn? przez str efy podniebne,

Do stóp na jmi Is»;ych.

p. M ichuow sk ic j. D la  u ra to w a n ia  p rz e d 
s taw ien ia  p. K w ia tk iew iczow a o b ję ła  ro lę 
po p. M ichnow sk ie j, g ra ją c  ją  o jzd n e j 
zaledw ie p ró b ie .

*
Z m uzyki. K o n cert n a j  M akom ilszc j 

p ie śn ia ik i p o lsk ie j S tan isław y’ K orw in 
Szy m an o w sk iej odbędzie  się \v« w to rek  
25. bm . O sz tuce  artystk*  jiisał n i. i u 
„ K u rje r  W a rs z a w s k i’ —  „ Ś t -iew p. S z y 
m an o w sk ie j p o s ia d a  sz c ze jó lu y  u n i t  
Ł ączy  się  w n im  d o sk o n a ła  d y k c ja , z a 
ró w n o  w po lsk im  ja k  w n iem ieck im , 
w łosk im  i f ra n c u sk im  jęz y k u  i gi nn n ą  
m u zy k a ln o ść  z b a rd zo  su b h ę r.ti  i i gtę. 
bo k iem  odczuciem  h a rd eg o  u lw o ru  Ar 
ly s tk a  całk o w icie  hi-uze w po siad an ie  
u \ta g ę  słuch acza , o d k ry w a  przeii nim  
sk a rb y  m elod ji s ta ry  di, n iw y . l i  i n a j 
now szych, p ro w ad zi p o  p r ’r /  m atow ni 
eze d rog i p ie śn ia rs tw a  roń iy -iii epok i 
ró żn y ch  k ra jó w , u k a z u je  iyb 'j;cs obi u 
i c ien iów  w każd e j p ieśń , m ów iąc  s łu 
chaczow i, „ p a trz  j a k e  łaau n  . — P ro  
g ram  k o n c e r tu  lw ow skiego  o tic jim ije  p ic 
śni d o ty ch czas jirzez a r ty s tk ę  u n a s  il e 
v. y k onanc.

*
Z T e a tru  W ileń sk ieg o . Dziś, w e w to rek  

w znow ien ie  „D ybuka'*  ‘  iskiego, k tó reg o  
w czo ra jsza  p ró b a  g e n e ra ln a  w y k aza ła  
s ta ra n n e  p rzy g o to w an ie  i p ieczołow itość" 
w ystaw y  szczy tnego  dzie ła  w spółczesnej 
ży dow sk ie j l i te ra tu ry  d ra m a ty c z n e j. W  
głóv nyeli ro lac h  w y s tę p u ją : Orlc-ikn
(Len) K am en (C hauon), W a js lie  (C ądyki, 
N a tan o w a  (p ias tu n k a ), N atan, S en d er : 
M an sd o rf (M cszułach). - -  W  c z w a .te k  go 
śc in n y  w ystęp  tru p y  w 1 ’rzem y ślu  „P iew  
ea sw o je j niedoli**.

■ o-------
REPERTU A R KIN OTEA TRÓ W :

A PO L LO : C ar Iw an  G roźny.
CASINO- „M iłość i szubienica".
CHIMERA: „R odzina  bez m oralności".
FW AIdOECrriNA: M oralność Salonu.
K O PE R N IK : Sąd połow y w Sanulcu.
LEW : „Wy spa straceńców ".
M ARYSIEŃKA: Sąd po tow y w S a

noku .
PAŁACE: „Troski sza tan a" .
PASAŻ: K en M ay n ard , Śm ierć  b la 

dym  tw arzo m
UCIECHA: C zarny p ta s .

—— ,o—— -

BIUPD KONCERTOWE M. TUERKA
W torek, 25. paźdz iern ika: S tan isław a

K orw in-Szym anow ska, W ieczór P ieśni.
P iątek , 28 października: M ikołaj OR- 

ŁOW , P ian ista .

( j p ) B ab ic  la to . P o  o k re s ie  p rz y 
m ro zk ó w  n o cn y ch  i z im n y ch  dżdżysty,-h 
dn i, k tó re  k ą z a ły  ju ż  u c iek ać  się do  zi 
m ow ej g a rd ero b y , od k ilk u  dn i c iep ły  po 
w iew  w ia tru  i z łoc istość  p ro m ie n i słońca 
p izy p o n rn ią ły  nam , że n a le ży  się jeszcze 
—  zan im  w stąp ię  sp o w ita  do  sn ą  z im o 
wego, ła sk aw a  d ań  pi z y rody , ow o t r a d y 
cy jne , nigdy n ie  zaw odzące  Bąlrje la to ! 
R ozsłoneczn iło  się znow u  i ociep liło  i gdy 
b y  n ie  żó łtość  liści n a  d rzew ach , gdyby  
n ie  ch rzę s t ż a ło sn y  ty ch , k tó re  ju ż  u le 
gły sw em u losow i i zesch łe  leżą n a  niem i, 
m o żn ąb y  m yśleć, że I r  n ie  koniec; p aź 
d z ie rn ik a , a le  łag o d n a  J o ra  le tn ia ... Ale 
n ie  m o żn a  o d d aw ać  się z łu d zen iu . M elan 
e lm lijn c  m gły, sn u ją ce  się po  po lach  i o- 
td la ją e e  d rzew a  ęap u w ia d a ją , że kon ie?  
św ietności le tn ie j jpż b lisk i. T ern ln ten - 
zyw niej je d n a k  ch ło n iem y  te  o s ta tn ie  u , 
śm iech y  la ta , tern c h ę tn ie j ra z  jeszcze  u- 
b ie ran ry  lek k ie  o k ry c ia  je s ien n e , pociesza 
jąc  się m y ślą , żc gdy m róz  p rzy ciśn ie , to

zam ien im y  tę  ju ż  p rzen o szo n ą  g a rd ero b ę  
k o ń ca  sezo n u  n a  now e . lu b  w n a jg o r
szym  ra z ie  od n o w io n e  i p rze ro b io n e  
sza tk i zim ow e.

(.) Nabożeństwa żałobne za spakuj 
duszy śp. B olesław a O rzcchow itza, h o n o 
row ego o b y w a te la  m ia s ta  L w ow a, h o n o 
row ego d o k to ra  p ra w  U niw . lw ow skiego, 
tw ó rcy  w ie lk ich  fu n d a ty j  dla Tow , N au
kow ego i g m iny  m . L w ow a, zm arłeg o  w 
K aln ikow ie  d n ia  9. p a ź d z ie rn ik a  19-37, cd 
p raw io n e  zo s tan ie  s ta ra n ie m  Z a rz ąd u  in ia  
s ta  w łac iń sk ie j B azy lice  m e tro p o lita ln e j 
we środę , 26 bm . o  godz P) ran o .

„Upadek i w icikość E uropy1*, odczy t 
A rtu ra  F a b ia n a  o now em  życiu  i o now ej 
sztuce, k tó ry  od b ęd zie  się w środę , 26 
bm, w sali In s ty tu tu  T echno ł. przy ul 
B o u rla rd a  5, odb iega tem a te m  i fo rm ą  od 
p rzec ię tnego  ty p u  odczy tów . O to jego 
treśp : Od v ie łk ie j w o jn y  do... Lincł-
be rg a  —  J a n  G octeau, P e rgo lesi i Igor 
S traw iń sk i —  n a jw ięk sze  dzie ło  m u zy cz 
ne XX w. —  N iedołęstw o lud zi w spótege 
snych  p lack a  L o n d o n a , Iłji E ren b u rg a ) -  
H en ry k  F o rd  i ,L a  m a itr ise  de  soi- 
m em e" (człow iek, d la  k tó reg o  ludzie  i;ic 
są w ięcej sensacją) — M etropo lis i Na 
poleon (hero iczne  H olyw ood) —  P an an u  ■ 
b lues n a  1927 czyli cu opczyca n a  w ieży 
F ifla . —  A n k ie ta : Id ea ln a  k o b ie ta . B ile t’.' 
w cześniej do  n a b y c ia  w k się g a rn i „O- 
św ia ta " , A kadem icka. 8 .

K asyno  i K olo L iteraeko-Artystyczne  
k o m u n ik u je , że zap o w ied zian y  n a  czw ar 
tek , 27 lnu. K oncert K aro la  Szym anów  
skiego z p o w odów  od Z arząd u  n ie /a le ż - , 
aycli, n ie  oubędzie  się.

Program  K asyna i Koła L iteracko Ar
ty stycznego  na bieżący tydzień: Stara
nicm  Tow . G eograficznego lw ow skiego i 
K asyna i K oła L ile m c k o A rty s ty cz n & o  w 
p ią tek , 23 bm  o 7 w ieczór w yk ład  gen 
dvw. W ład y sław a  S ikorsk iego  p. I. 
..W pływ  te re n u  w sch o d n ich  k ra jó w  o b iza  
rów  R zeczypospo lite j r.a s tra te g ję  i tak  
tykę  w o jen".

Odczyt ps. k a n . Józefa  D ziedziclew l- 
eza p. t. „B ra te rs tw o  w sz e c h s tw o rz e n ..i‘, 
u rząd zo n y  p rzez  T-w o O pieki n a d  zw ie
rzę tam i, odbędzie  się d n ia  26 b. m. o 
godz. 7 w  sali Tow . Gosp. W . M ałop., 
p rzy  ul. K o p e rn ik a  20.

P olsk ie  Tow, Przyrodników  im- Ko
pernika. P o sied zen ie  n au k o w e  odbędzie  
się 25. bm . o godz. 18 w In s ty tu c ję  Geo
logicznym  U niw . .1. K„ uh D ługosza 6, z 
p o rząd k iem  d z ien n y m : O dczyt d r. K azi
m ierzo S em lira ta  p. t. R ola ta rczy cy  w 
o rg an izm ie  kręgow ców .

P olsk ie  T ow arzystw o P olitechniczne  
z aw iad am ia , że 26 bm . p rzed staw i p o k a 
zy fo tograficzne, o k o lic  P o lesia  i W oły
n ia , tu d z ież  a k tu a ln e  zd ję c ia  z o s ta tn ie j 
pow odzi w  M ałopolsce p. J a n  W eso ło w 
ski, re fe re n t  tu ry s ty c z n y  W ojew ództw a. 
P o czą tek  o godz. 18 tej.

L w ow skie T ow arzystw o F otograficz  
Hf. W to re k  d m ą 25 lim  w ieczór r e fe r a 
tow y  p. A- L enkiew icza. P o czą tek  z e b ra 
n ia  o godz. 18.30 w lo k a lu  w łasn y m  p rzy  
ul. Sokoła 1. 4,

Kurs fotografii dla a m a to ró w  p o c z ą t
k u jący ch  u rząd za  L. T. F . w  czasie  o i 1 
p a ź d z ie rn ik a  de. 15 g ru d n ia  h r. W cz e 
śn ie jsze  zg łoszen ia  w lo k alu  Tow . we v to r  
ki od  godz. 18— 20 lu b  u p  d ro w e j J. Mie 
rzeek ie j, u l. B a to reg o  1. 32 J łf  p

M ianow an ia  w K olejn ictw ie. W  o k rę 
gu  lw o w sk ie j D y rek c ji ko lei p a ń s tw o 
w ych m ian o w an o  n a cze ln ik am i pejdzia- 
łów  m ech an iczn y ch : w P rzem y ślu  naczel 
u ik a  w a rsz ta tó w  tam żę  inż. L u d w ik a  Ku

czynskiegu, zaś w Stryju ko m isarz?  rz ą 
dow ego przy stoczn i w Gdańsku inż. Sta
n isław a  D zikońsk iego . St. a se so r S te fan  
Sękow ski, zaw iad o w ca  s ta c j i .w  S ian k ach  
m ian o w an y  zaw iad o w cą  s ta c ji w Jez io  
ra n ac h . "*

(— ) Oskarżeni o  oszustw a leśne i ' 1 
w olnieni. W  to czącym  się od k ilk u  dn i 
p rocesie  o oszustw o leśne z ap a d ł w czora j 
w yrok . W szyscy  o sk a rżen i z o s ta li uw ol
n ien i clia b ra k u  dow odów  w iny.

(— ) W izyta złodziej! w  m ieszkania  
rzeźnika. Ub. no cy  n iew y śled zen i na  r a 
zie sp raw cy  w łam ali się do m ieszk an ia  
rz eź n ik a  K saw erego B o rd o n a  p rz y  u), 
M ark a  6 i sk ra d li a a  jeg o  szkodę  g a rd e 
robę, w art. 600 zł.

(— ) Zagadkowa śm ierć dziecku  W  reul 
ności p rz y  ul. S y k s tu sk ie j 49, zn .a rło  
w czo ra j nag ie  8 -m iesięczne dziecko Stc- 
t a n a  i K azim iery  G rześków , Zaw ezwany, 
le ttarz  stw ie ru z ii, że dziecKO to  zm arło  
n ie n a tu ra ln ą  śm ierc ią , w obec czego p o 
lecił zw łuki odstaw ić  do  In s ty tu tu  m edy
cy n y  sądow ej celem  p rz ep ro w a d z en ia  
sekcji.

(— ) Złodzieje w p o trza sk u . W  ręce  po
lic ji d o sta li się w c zo ra j: Jó ze f H ad im ak  
za  k rad z ież  to reb k i d am sk ie j, o raz  s re b r
nego zeg a rk a , w a rt. 100 zł. n a  szkodę 
L udw ik i W ałęg i; M arja Ja w o rsk a , s łu żą 
ca, za  sy s tem aty czn e  k ra d z ież e  n a  szk o 
dę N a tan a  M ilte liu an a , o raz  M ikołaja  
K ru k a  za  k rad z ież  p o rtfe lu  z g o tó w k ą  n a  
szkodę  J a ro s ła w a  W ięckow skiego. o----

Jak  spędzić najprzyjemniej w ieczól?
N ajprzyjem niej i n a jtan ie j jest spędzić 
w ieczór p rzy  w yśm ien ite j szklance h e r
b a ty , zakupionej u  f-y „M ew a" R zeźnicka 
18 i następ n ie  udać  się  do k in a  za  bez
p łatnym  b ile tem , k tó ry  w spom niana n rm a  
w ydaje sw oim  odbiorcom.

 o-----
K asyno i K oło L lierarko-A rtystyczne  

wc L w ow ie ro zp o czy n a  d la  sw ych P. T. 
Cziontków i Ich Rodzin —  lekcje tańców  
m odnych —  oraz ćw iczenia taneczne pod 
k ierow nictw em  m istrzów  sz tuk i choreo
graficznej. Lekcje, względnie ćw iczenia, 
rozpoczną się we środę w ieczorem , 26 bm . 
Inform acje i zgłoszenia w Kom isji życia 
towarzyskiego od godziny 7— 8 w ieczo
rem 8784-3 o----
Mieszanka idohma ma przyjemny 

aromat.

Z  kraju.
U czczenie grobu N ieznanego Żołnie

rza . K om enda  m . W aiszaw y  p ro ja k tu je  
w d. 1. lis to p a d a  br. od godz 9 ra n e  do 
21 w ystaw ić  w a rtę  n a  g ro b ie  N ieznanego  
Ż ołn ierza , z łożoną  z ch o rąg w i i s z ta n d a . 
rów  o rg an izacy j b. w o jskow ych , p rzy  
każdym  sz tan d a rze  s ta łb y  pocze t z łożony  
z 3 ludzi.

Przem yski oadział „Obozu W ielkiej
Polski" został rozwiązany, n a  sku tek  re 
sk ry p tu  W ojew ództw a lwowskiego, które, 
jak wiadomo, zaw iesiło  dz ia łalność ten 
grupy n a  całym  obszarze W ojew ództw a.

R ew izja  p rzeprow adzona w m ieszka
niu m enera  O. W . P. p . d ra  T arnaw sk ie
go, m ia ła  ch arak te r fo -m alny , gdyż przy 
puszczać n a leży , że członkow ie skazane
go n a  rozw iązan ie  • oddziału, m usieli się  
liczyć z tą  ew entualnością

(ps.) Z astrzelenie w łam yw acza w W ar
szaw ie. W czo ra j w  nocy  u siło w a ł w łam ać 
się do  jed n eg o  ze sk lepów  p rz y  uh H ożej 
w W arszaw ie  n ie z n a n y  o so bn ik . vVlaści- 
c ie l sk lep u  u sły sza ł szm er i w szed łszy  do 
lo k a lu  sp o tk a ł tp m  n iezn an eg o  m ęż
czyznę, o d razu  w y s łr r d i ł  w j e g j  s tro n ę . 
In tru z  zbiegł. N iebaw em  zn alez io n o  go 
c iężko ran n eg o  n a  u l. Jlożej. M ężczyzna 
ten  w k ró tce  zm arł, ra n n y  w giowę. GLa- 
załn  się, że z ab ity  jest n o to w a n y  w łam y 
w acz M adeński, o k -łak a to r w ięzienia  
św ię tok rzysk iego .

 o—

Ze św itta .
Zgon n a jm iększego  p o e ty  serbskiego, 

Z B elg rad u  do n o szą , że z m a rł ta m  n a j 
w y b itn ie jszy  p o e ta  se rbsk i, B orysław  D an
kow icz.

S c h rrrw a n a  staruszkę, niB idom ą jsp. 
pełn ie  do pracy, wdowę po m uzykańcia 
Teatru W ielkiegn. pulscanr? łaskaw ym  
wzgiędon: naszych  Czytolnlków , Składki 
pod A. F. przyjm uje A dm inistracja, która 
rów nież n a  żad an .e  udzieli adresu  szcza, 
góiowego. ---- p -
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Jakto podczas rewizji 
polityczne?

natrafiono ua kosz nielegalnego 
obuwia lnksnsowego

(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w październiku.
Podczas jednej z licznych rewizji po

litycznych, przeprow adzonych  przez w ła 
dze policyjne, w  poszukiw aniu  za  n ie le 
galnym i d rukam i itp ., n a tra fio n o  n a  z u 
p e łn ie  n iespodziew any  m aterja l. Oto w 
m ieszkan iu  jednego z rew idow anych  h an- 
dloVców odkryto skład nowego luksus* we 
go obuwia, ak .yttgo w  dużym  koszu. Do
chodzenia  s tw ie rd ziły , że ów handlowiec, 
drogą system atycznego  okradan ia  sk ładu 
obuw ia ,.F lo ra"  (Spachner) p rzy  u l. F ra n 
ciszkańskiej, gdzie by ł od p ięciu  la t z a 
tru d n io n y , doszedł do ta k  znacznego sk a r
bu obuw ia w  rozm aitych  fasonach , m ęs
kiego i  dam skiego, złożonego w koszu.

K radzieże ie popełn ia ł m łodociany 
z łodziejaszek w  ten  sposób, że zaw sze  
przed zam knięciom  sklepu wypróżniał u- 
patrzone pudło obuwia, które następ n ie  
w pychał do sw oich p rzestro n n y ch  „p ry - 
czesów ', a la s tęp n ie  dyskretn ie  w ynosił 
do domu.

Szkoda poniesiona przez w laśc . M aga
zy n u  obuw ia „F lo ra" n ie d a ła  się  usta lić , 
gdyż w ciągu swej złodziejskiej p rak ty k i 
ohazieia ł spraw ca „nielegalnem  obu
w iem  sw oich k rew nych  i znajom ych

Ze sportu.

Broi) fitoi b f f lio rm  
hippicznych.

Lwów, 25 października.
W konkursie Panów — 1 m. 30 

wya, przeszk 12 — n a  14 startu ją
cych koni przebywa jako jedyny jeź
dziec bez błędu pairours por. Solski 
z 13. DAK. ua  „Napirze", którego nad 
podziw opanował'. Jeździec i koń sta
nowiły tak zgraną sylwetkę — jakiej 
już dawno we Lwowie nie widzieliś
my, nie Więc dziwnego, że por. Sol
skiemu przypadła w uuziare I  nagroda.

Drugą i trzecią nagrodę zdobył 
rtm. K inaszew ski z 17 p. ul. na „Che- 
wim-Duku" i „Nimfie" Oba konie są 
bardzo dobrze naskakane, a klasa ja
zdy bardzo wysoka

W  konkursie pocieszenia dla Pań 
zdobyła I. nagrodę p. inz. Voelplowa 
na .Jawie", di agą p. Czaykowrka Ce- 
cylja na „0rient-Expie3sie“, trzecią 
p. Rostwcrowska na „Aldonie*. Naj
wyższa klasa jazdy dała się zauważyć 
u p. inz VoeIpIcwej — po niej na 
pierwszem miejscu należy .wymienić 
obie pny Ozaykowskie, które jeżdżą z 
cgromnem sercem i wykazują b. zna
czne postępy.

W rogu ujeżdżalni. po sikoku bram
kowy m potknął się „0rient-Expr«9s‘‘ 
■i upadł, skulkiem czego p. Czaykow- 
ska która przy upaćuru doznała lek
kiego obrażenia — nie mogła stanąć 
do rozgrywki. Pierwszej pomocy u- 
dzielił p. Czajkowskiej po upadku le
karz p. dr.. Chojnacki.

W konkursie Panów Członków O. K.
S. M. na 8 startujących Koni zdobywa 
I nagr. p Koiulski na , Przetuwicie II",
dragą nagrodę niezrównany jeździec 
p. KrzecziinowiciB n a  fenomenalnej 
„Ałse", trzecią również p Krzeczmio ■ 
wicz na kapitalnym  „Hetmanie".

W końcu odbył się jeszcze n a d p ro 
gramowo konkurs dla Pań 10 przeszk. 
1.05 m. wys.

I nagr. w tym konkursie zdobyła p. 
Czaykowska W anda na „Alse“, praw
dziwie brawur iwyrms skokami, drugą 
pna Kostecka (po parokrotnych roz
grywkach) na „łttiiej". trzecią znowu

nr tnn lampa r sektorowa
E l / l  jELEFiaifr
zużywa minimum prądu przy wielHicj emls]i. Żądać wszędzie.

W yrób Tow . „O SR AM Y

K ącik  radjow y.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCB 

Wtorek, 25 października 1927.
Warszawa (1111) 17.45 K oncert sy m 

foniczny pop u larn y  (W eber, B izet). 19.20 
T ransm isja  z Poznanie. 22.30 t r a n s m is ja  
m uzyki tanecznej.

Kraków (500) 20-00 H ejnał. 22.30 Mu
zyka  sa lonow a z re s tau rac ji „P aw iu u n ".

Poznań (280) 17.45 R ecital organow y 
F. Nowowiejskiego. 19.20 T ransm isja  ope
ry  Verdiego „B al m askow y" z tea iru  W ie l
kiego w  P oznan iu .

W rocław (322) 20.50 S ta ra  m uzyka k a 
m era ln a  (Sim pson, T elem ann).

Królewiec (329) W ieczór m uzyki o ra
toryjnej (orkiestra , tenor, sopran) —  H an 
del. 21-45 M uzyka taneczna.

Praga (349) 20.00 K oncert chóru  ło tew 
skiego. 20.40 P ieśn i h iszp ań sk ie . 21 15 
M uzyka rozryw kowa-

Lipsk (366) 20.15 W ieczór literacki- 
22.15 M uzyka taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 W ieczór poezji 
G errit Engelke. 21-00 O rkiestra.

Frankfurt (428) 20.15 K oncert solistów  
w okalnych . 21.15 K w artet sm yczkow y 
(Grieg, D w orzak). 22.00 Gramofon-

Rangerherg (468) 20.10 „D as K onzert" 
kom edja w  3 ak tacn  H erm ana B ahra.

Berlin (484) 20.00 „Sam son" oratorjum  
w 3 częściach I lae n J la .

W iedeń (517) 20.00 Sonata  skrzypco
w a  B eethovena. 20.35 „L anzelo t" sztuka 
flam andzka  „S tilleben" F. M olnara.

Monachiom (535) 20.00 M uzyka k am e
ralna, (Dw orzak). 20.50 Solo skrzypcow e 
(W . Stuhlfa.uth).

Budapeszt (555) 19.00 T ransm isja  z o- 
pery król- 22.00 M uzvka cygańska

Środa- 26 października 1927.
W arszawa (1111) 18.15 K oncert popo

łudn iow y  w  w yk. o rk iestry . 20.30 ,„Mane
w ry  jesienne ' o p eretka  w ó  ak tach  E Kal- 
m an a  22.30 T ran sm isja  m uzyk i tanecznej.

Kraków (500) 20.00 H ejnał. 20.15 Od
czy t o m uzyce kom natow ej (Dr. R eiss).
20.30 K oncert pośw ięcony m uzyce kom 
natow ej (M ozart -  H aydn).

Poznan (2S0) 20.30 K oncert kam era l
n y  firm y  „P h ilip s"  (B eethoven, Grieg, 
Sch iitt). 22.30 M uzyka taneczna .

Mbdjolan (316) 21.00 T ran sm isja  ope
ry  „Fedora" G iordano. 23.05 Jazzband .

W rocław. (322) 20.10 W ieczór R oberta 
K oppela. 22.15 Gram ofon.

Królewiec (329) 21.05 W iązan k a  p ie
śni z o p e re tek  J a n a  S trau ssa .

Londyn (361) 20.00 „L a  Traw iata" o- 
pe ra  Veraipgo w  3 ak tach . 23.00 Jazzband .

Liprk (366) 20.15 K oncert sym iom cz- 
n y  (Solista  S. Fem berg M oskwa). 22.15 
R adio  kabaret.

Stuttgart (380) 20.00 K oncert sym fo
niczny  (Dworzak, B rahm s). 21.00 W ieczór 
szw ahski.

Hamonrg (394) 20.00 „G evatter Tod“ 
d ram at w  5 ak tach  E. Koniga.

Frankfurt (428) 20.15 W ieczór m uzycz
n y  (orkiestra , śpiew)

Rzym (449) ‘iO-45 W ieczór m uzyk i lek 
kiej.

Łangenberg (468) 20.15 P ieśn i m iłosne 
średniow iecza. 22.30 O rkiestra  w ojskow a

Berlin- (484) 20.30 „E rste r K iasse" fa r
sa L. Thom y. 22.30 K oncert kapeli Kerm - 
bach.

W iedeń (517) 10-00 ,A id a “ opera  Ver- 
diego (T ransm isja  z opery  państw ow ej).
22.30 K apela S ilviuga.

Monachjnm (535) 20.05 W ieczór ro z 
m aitości (kw artet, śpiew ). 22.05 M uzyka 
taneczna.

— M J J B M H i

Z  życiu, prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w  październ iku .
Z kroniki pożarów. W  zabudow aniach  

Ja n a  W iącka  w  B uczynie ad Jarosław , 
w ybuchł pożar, k tó ry  przerzucił się  n a  są 
siedn ie  zabudow ania  Zofji Szalek. Z wiel 
k im  trudem  ze względu n a  n iesprzy jające  
w a ru n k i akcji ratow niczej, pożar z loka li
zow ano. Szkoda W iącka w ynosi 6.600 zł„ 
zaś Zofji Szalek  4850 zł. Pożar spuwodo-

Kronika kotomyjska.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w październ iku  
Agitacja kouiuiustyczna. Policja a resz 

tow ała  w  ubiegły w torek n a  w iecu s tra j
ku jących pom ocników kraw ieckich  w Ko
łom yi 20-letniego pom ocnika k raw ieck ie
go. TTorsza R leią, Btei. p rzem aw iając no

p . W anda Czaykowska na  „Cherwin- 
Eukes".

Na marginesie całokształtu zawo
dów — zaznaczać 'należy, że speł) .iły 
one całkowicie swój pierwszorzędny 
cel propagandystyczny, dały obraz 
roaterjaiu końskiego i pracy nad nim, 
która, wykazuje ciągłe postępy.

Organizator zawodów, jaik inicjator
i dusza całej imprezy, niezmordowany 
g.»sp. T Floriański zasłużył sobie na 
9łowa najwyższego uznania.

Nowością iechnicaną było ustawie
nie tylko fi przeszkód na parcours (Ł. 
szczęśliwy pomysł p Floriańskiego), 
któro ewenS. powtarzało się, a przez 
co zyskano w skąpych ram ach ujeż
dżalni sporo wolnej przestrzeni pomdę 
dzy przeszkodami.

Sport hippiczny we,Lwowie uje po-

l-orespondenta.;
w al 5 -letn i Szczepan  W iącek, który  ko
rzystając  z n ieobecności rodziców , baw iąc 
się zapatkam i, podpalił słom ę, sam  pono
sząc śm ierć od ognia. R ów nież n a  Ł a 
zach ad Jarosław , u gospodarza A ndrzeja 
W abarynk i, dzieci baw iąc się zapałkam i, 
w znieciły  pożar, p astw ą  którego pad ła  
stodoła i zbiory.

żydow sku, zalecał przyjęcie rezolucyi, w 
k tórych treści obecny n a  sa li kom isarz 
sta rostw a, Hołotka, dopatrzy! się podbu
rzan ia  p rzeciw  obecnej form ie rządów  i 
z arząd z i1 n a ty chm iastow e aresztow anie  
Bicia.

wstydził się, konie i jeźdźcy w bardzo 
dobre, farmie

Di. W a. K.
*

MISTRZ POLSKI SZTEKLER 
WE LWOWTE.

Dziś we wtorek przybywa do Lwo 
wa znakomity mistrz Polski w  zapa- 
śnictwie b. akademik Teodor Szfek- 
ker, który rzuci! wyzwanie wsizjisfkim 
zapaśnikom .zawodowym, którzy biorą 
udział w turnieju, odbywającym się
w Sokole.

.Tak wiadomo, Sztekker przybywa 
z Berlina, gdzie na olimpiadzie atle
tów zawodowypb zdobył pierwsze
m ie lce  dla b a rn  Polski.

Wielki tryumf Polaka za granicą, 
Lwów przyjmie z 'radością i 'tłumnie 
przybędzie deiś do Sali Sokoła-Ma-
cierzy.

Z PhZYGOTOWAŃ OLIMPIJSKICH 
FRANCJI.

W rozmowie z jednym dziennika
rzem francuskim jeden z  głównych 
działaczy sportowych p. F. Reichel 
wspomniał, że głównie dyrektorowi 
wydawnictwa „Figaro" sport francu
ska zawdzięcza możność intensywnego 
rozpoczęcia przygotowań olimpijskich. 
Czt k tego m ecenasa sportu na mil jon 
franków, które, nawiasem mówiąc, 
mają być zwrócone, umożliwił wypła
cenie francuskim związkom sporto
wym połowy sum, pofcrzjbnydh na 
przygotowania, oraz staran ia  o kwate
ry dla zawodników w  St. Moritz i Am- 
stei damie.

Dzięki temu p. Reichel przygotował 
już wszystko, co okazało się niezbęd- 
nem dia pobytu zawodników franen- 
sKii.h w St. Muritz, cu zaś do Amster
damu, io pierwotny projekt, aby atleci 
francuscy mieszkali n a  ofcręcie upadł, 
gdyż niirsk ie powietrze źle wpływa 
na formę zawodników. Francuzi więc 
szukają odpowiedniego pomieszczenia 
w pobliżu studjonu.

Z E M IU j UljJSiW 
simoftw

OLYMPIA
w  Londynie.

J a k  s ię  d o w iad u jem y , firm a  
A u s tro  D a im le r w e W ie d n iu  o trz y 
m a ła  n a s tę p u ją c y  te le g ra m  ra -  
d jow y:

L o n d y n , 6758-63 10. 1 0 . 1927 
9,45. O lb rzy m ie  t łu m y  oD ięgają 
s to isk o  A u s tro  D n m le r n a  w y s ta 
w ie  sam ochodow ej w  O lym pji s top  
n ie b y w a łe  z a in te re so w a n ie  d la  n o 
w ego  p o d w o zia  ty p  A D R  s to p  czy
ta jc ie  T im es, D a ily  M irro r i in n e  
sp ra w o z d a n ia  s to p  te c h n ic z n i e k s 
p e rc i o św ia d c z a ją  jed n o g ło śn ie  że 
je s t  to  n a jw ię k sz ą  p rze ło m o w ą  n o 
w o śc ią  o s ta tn ic h  7 la t  i p ie rw sz e  
p ra k ty c z n e  ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  
ra m y  p o d w o z ia  s to p  A u s tro  D airn- 
le i L o n d y n .

Życie gospodarcze.
Stan wkładek oszczędności zlotow ych

łącznie z dolarow ym i w 59 K asach Osz
czędności z rzeszonych w  Z w iązku Pol
skich  Kas Oszczędności we Lwowie, dzia
łających n a  te ren ie  w ojew ództw a Kraków  
skiego, Lwowskiego, Śląskiego, S ta n is ła 
wowskiego i Tarnopolskiego w ynosił z 
dniem  30 w rześn ia  1927 r. zł. 90,372.200 
i 57 gr., w  porów nan iu  ze s tan em  z 31-go 
s ie rpn ia  1927 r. zł. 80.587.431.52, okazuje 
się p rzy ro s t w  m iesiącu  w rześn iu  zł. 
3,784-769.05, w porów naniu  z 30 czerw ca 
1927 r. zł. 78.321 159.94, w ynosi w z y ro s t 
w k w arta le  III. rb. z ł. 12,051.040.63.

Z 61 Kas Oszczędności na leżących  do 
Z w iązku 50 Kas, nadesła ło  w ykazy  za 
w rzesień , przy 6 (Drohobycz m ., D roho
bycz p., K alasz  p., Ropczyce p „  S trzyżów  
m., W adow ice p.) w obec zalegan ia  z w y
k azam i p rzy ję to  s tan  z d n ia  31/8 1927,
p rzy  2 (Trem bow la p., W ieliczka p.) z 
d n ia  30^6 1927 r„  a  przy  1 (Sokal m.) z 
dn ia  31/5 1927 r„  zaś dwie K asy by ły  
czasowo n ieczynne.

GIEŁDY.
G IEŁEA L W O W SK A .

L w ów , 24. p aźd z ie rn ik a .
K u rsa  a k c ji  n aogó ł u trzy m an e , ż aró w  

no  w  a k c jac h , ja k  p a p ie ra c h  p ro c en to 
w ych z a in te re so w a n ie  duże.

T e n d e n c ja  n ie je d n o lita . U sposobien ie  
spok o jn e .

Ohrof-7 w akcjach.
L w ów , 24. p a źd z ie rn ik a .

4 i pó ł prc. Akc. B ku Hip. 60.61, 4 prc.'
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Akc. B ku  H ip. 56.57, A k t. B ku  H ipo t. 1.25 
C hodorów  177, C hybie  6.55, 6.50, Gazy 
w sch. 29.25, 29, G ó rk a  69, P a ro w o zy  0.90, 
P. T. B. 0.70, T esp  29.75, 30.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
L w ów , 24. p a źd z ie rn ik a . 

N a g iełdzie  t ra n s a k c je  w życie, owsie, 
b o b iku , faso li i z iem n iak ach .

P o d aż  w zbożu  ch lebow em  p rzew y ż
sza pop y t, w ślad  zatem  ceny  znaczn ie  
słabsze.

Jęczm ień  i h re cz k a  sp ad ły  w cen ie, o- 
w ies i o tręb y  p o szu k iw an e , d ro że ją .

T en d e n c ja  n ie je d n o lita . U sposobien ie  
ożyw ione.

KURSA ZBOŻOW E G IEŁDY ZBOŻOW EJ 
I TO W A R O W EJ W E  L W O W IE .

Lwów, 25 październ ika. 
P szen ica  k ra j.  d w o rsk a  ex 1927 750— 

760 gr. 47.50—48.50, P szen ica  k ra j.  zbiór. 
ex 1927 730— 740 gr. 45.50—46.50, Żyto 
m ało p o lsk ie  ex 1927 690 gr. 38.00—
39.00, Jęczm ień  m ało p o lsk i b row . 670 gr.
41.00— 42.00, Jęczm ień  m ało p . p rzem . 640 
gr. 35.50— 36..50. Jęczm ień  m ałop . past. 
600— 610 gr. 31.00—35.50. O w ies m ałop  
ex 1927 50 gr. 33.75—35.25, K u k u ru d za  
ru m u ń sk a  30.50—31.00. Z iem n iak i ra fo 
w ane  6.00— 7.00 p r z y  g w a ran c ji 18 prc. 
sk ro b ii, F aso la  b ia ła  45.00— 55.00, F a 
so la  k o lo ro w a  53.50— 55.50, G roch %  
Y ik to ria  72.00—82.00, G roch po lny  45.00 
— 5.00.' B obik  37.25—3.8.15, S iano  s ło d 
k ie  k ra jo w e  p raso w . 7.50—8.50, Słom a 
p ra s . 4.25—4.75, H reczk ą  35.75-36.75. L en
60.00— 63.00. R zepak  ozim y ex 1927
60.50—62.50, G rysik  k u k u ru d z ia n y  52.00 
— 53.00 M ąka k u k u ru d z ia n a  34.75—
35.75, O lręb y  ży tn ie  n e tto  bez w orka
23.00—23.50. O tręby  p szen n e  n e tto  bez 
w o rk a  2.50—23.00. K asza h recz . 70.00—
78.00, K asza ja g la n a  71.25— 75.25. K asza 
jęc zm ien n a  62.00—66.00. P ro so  k r a 
jow e 36.50—37.50. K on iczyna  czerw ona 
k ra jo w a  n a tu r . 27.50— 30.00. M ak n ie  
b ieski 115.00— 135 00, siw y 90.00— 110.00 
W o rk i ju tow i* w yr. S trad o m  W ari a' 1.70 
— 1.80, W o rk i u żyw ane  d o b re  za  sz tukę
1.50— 1.00.

GIEŁDA W ARSZAW SKA, 
W arszaw a , 24 p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. P.) 

B ank  P o lsk i 156.75, B an k  Zw. Sp. Zar. 
94, K ijew ski 80, E lek try czn o ść  103, Siła, 
św ia tło  105, Częstocic.e 3.50, W-arsz. c u 
k ie r  5.85, W y so k a  1136, W ęg iel 115, N o
bel 51, F itz n e r  54 i pól, L ilpop , ltau
41.75, M orzejów  10.25, O strow ice 95, P o 
c isk  2.87, R udzki 62.50, S tarachow ice, 
78 i pół, Z ie len iew sk i 22 3/4, Z aw iercie  
41 3/4, Ż y ra rd ó w  20.00, B orkow sk i 3.95, 
H ab erb u sch  157, S p iry tu s 34, Żegluga 
0.55, M ajew ski 45.

W arszaw a , 24 p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. P.) 
O o lary  St. Z jedn . 8 .86, B elg ja  123.82, L on 
d y n  43.32, Nowy J o rk  8 .88, P a ry ż  34.92 
P ra g a  26.35, S z w a jca r ja  171.54, W iedeń  
125.54, W ło ch y  48.61, 5-prc. pożyczka 
k o n w ers. 64.3/4, pożyczka  ko le j. 02.50, 
p o życzka  k o le jo w a  102.75, pożyczka  do la  
ro w a  86, d o la ró w k a  61.00, 8-p rc . listy  
zast. B k u  Gosp. K ra j. 93, 8-p rc. lis ty  zast. 
B ku  R olnego 93, 8-prc. oblig . k o m u n : B ku

Gosp. K ra j. 93, 8-p rc. oblig. Pol. B k u  Ko
m u n aln . 92.

G IEŁDA KRAKOW SKA.
K raków, 24. października. (Tel. G. P.)

B an k  P o lsk i 156.50, B an k  M ałopolsk i 0.24 
B an k  Spół. Z ar. 91, T o h a n  15, P J h a rm a  
1.35, Z ie len iew ski 23.10, T rz e b in ia  0.60, 
P o c isk  2.60, P a ro w o zy  0.90, G órka 70, 
Azot 1.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 24. p a źd z ie rn ik a . (Teł. G. P.) 

P a ry ż  20.35, L o n d y n  25.25 3/8, Nowy 
Jo rk  5.18 3/8, B e lg ja  72.17 i pół, W iochy  
28.34, H o la n d ja  208.57 i pół, B erlin  123,80 
W iedeń  73.20, S z to k h o lm  139.70, Oslo 
136.60, K op en h ag a  139.00, S o fja  3.75, P ra  
ga 15.36, W a rsz a w a  58.12 i pó l, B u d ap esz t 
90.67 i pó ł, A teny  6.90, K o n s ta n ty n o p o l 
2.73. i pól, B u k a resz t 3.23 i pół, H elsiug- 
fo rs  13.07, B uenos A ires 221 i pół.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
W ied eń , 24. p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. P.) 

A m sterdam  248.54, B elgrad  12.45.40, B er
lin 168.91, B ru k se la  98.44, B ud ap esz t 
123.77 3/4, B u k a resz t 4.39 1/4, K o p e n h a 
ga 189.60, L o n d y n  34.45 3/4, M ad ry t 
121.80, M ed jo tan  38.65, N ow y J o rk  706.95 
Oslo 186.25, P a ry ż  27.76 i pól, P ra c a  
20.74 7/8, S o fja  5.09 3/8, S z tokho lm  19050 
W arszaw a  79.55, Z u ry ch  136.40, A m ery 
k ań sk ie  704.75, N iem ieck ie  168.65, J u g o 
sło w iań sk ie  12.39, C zeskie 20.91 3/4, W ę
g iersk ie  123.75, S zw a jca rsk ie  136.05, Iten  
la  m a jo w a  0.65, R e n ta  lu to w a  0.711, R en 
ta  k o ro n o w a  0.541, D u n a j, Saw a, A dria  
82.95, T u rec k ie  67.25, B a n k v erc in  30.30, 
B o d e n k red it 126.90, A n g iobank  6.25, H i
po teczn y  0.97, K om pas 0.98, L an d e rb an k  
20.70, M erk u ry  30, K olej p ó łn o cn a  1178.50 
A ustr. kol. p ań stw . 32.09, K olej p o tu d n . 
13.76, C em ent 58, B ro w a ry  122, A lpm y 
48.20, B erg  u. H u tte n  720.50, K ru p p  18.75 
P ra g c r  E isen  312, R im a 155.90, Skoda
229.75, Z ie len iew ski 17.98, F 'an to  8.10, 
K a rp a ty  29, G alic ja  92, N afta  10.01, 
S ehodu ica  12.

GIEŁDA PARYSKA.:
Paryż, 24. p a źd z ie rn ik a . (Tel. G. P.) 

L o n d y n  124.10, N ow y J o rk  25.47, B elg ja
354.75, H isz p a n ja  438.75, W ło ch y  139.2.8, 
.Szw ajcarja  491.50, D a n ja  682.75, H o la n 
d ja  1024.75, N orw eg ja  671.25, Szw ecja 
686.50, P ra g a  75.50, R u m u n ja  15.85, Niein 
ey  608, W iedeń  359.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
L o n d y n , 24. p a źd z ie rn ik a . (Teł. G. P.i 

N ow y J o rk  487 13/64, H o la n d ja  12.10 5/8, 
F ra n c ja  124.09, B elg ja  34.99 3/4, W łochy 
89.12, N iem cy 20.39 3/4, S zw a jca rja  
25.25 1/4, H iszp an ja  28.31, D an ja  
18.17 1/4, Szw ecja  48.07 7/8, N orw egja  
18.49, H e lsin g fo rs  193.30, P ra g a  164.43, 
W iedeń  34.51, W arsz a w a  43.50.

GIEŁDA PRYWATNA
Lwów, 25 października. 

Tendencja chwiejna, lekko 'zniż
kowa. Obrót średni.

Dolary amer. 8.88/4-—8.89, doi. 
kanad. 8.87—8.87 J4.

OGŁOSZENIA.

PODBIŁ W RESZCIE C A ŁY  LW OW .
N in ie js /.em  m a m y  zaszczy t zaw iad o m ić  PT. P u b liczn o ść , iż n a s tę p u ją c e  

k in o te a try  lw o w sk ie  w y św ie tla  ą  w  b ieżący m  ty g o d n iu  nasze  w y b itn e  o b razy  
p o łąc zo n y c h  w y tw ó rn i:  PARAM OUNT, M ETRO-GOLDW YN-M AYER oraz FIR ST  
NATIONAL.
P f l l A P F *  T f ł f i m  Q 7A T A 9f A a rcy d z ie ło  D. W . G riff ith a , w  ro li gl. L y a d e  
I H L H U l .  iR U C I l l  O lH lH S S ii  P u tt i ,  R ica rd o  C ortez , A do lf M en jou .

LU): W¥SPA STMCffiCGlli M ilto n  S ills , B e tty  B ronson . -  

P A S f l Z :  S m i e r C  D i a d y m  i m a r z a m ! nar, i  w raz  z  ru m a k ie m  T arzan em

usiECHA: c z y n y  ptak  s“ |al”yL0NCHA
CASino: KWIAT nocy • o d m  i szumenica) r e ? s
luka: JACH ISTRZYZ sit COOOANa!6 ‘ 7 f lm J CKIE

P o n a d to  w  n a jb liż szy m  czasie  o lśn ią  L w ów  s ły n n y  HOTEL IM PER JA L  
(HO TEL STADT LEM BERG) w e d łu g  p o w ieśc i B iro z POLA NEGRI, (K ino 
L E W ) — n a jn o w sz e  d z ie ło  F re d  N ib la  (T w órcy  BEN  HURA) p. t. KRÓLOW A
PÓŁŚW IATKA z N o rm ą  T a lm ad g e  (K ino PA ŁA CE), o raz  n ie sa m o w ity  „C zło
w ie k  b ez  n ó g “ z L o n  C h an ey em  (Kino „P a sa ż 14).

I NAUKA I WYCHOWANIU- 
10 gioszy za wyraz.

JĘZYK FRANCUSKI, Poszukuje się  d la  
19-Jetniego m łodzieńca pierw szorzędnej 
n auczycie lk i F rancuzk i (lub nauczyciela  
F rancuza) n a  1—2 godziny tygodniowo. 
Z głoszenia p isem ne do Tygodnika do
s ta w  we Lwowie, Potockiego 26- 8861-2

JĘZYK ANGIELSKI. Poszukuje się dla 
19-letniego m łodzieńca p ierw szorzędnej 
nauczycie lk i A ngielki, lub nauczycie la  
A nglika, n a  1—2 godziny tygodniow o. 
Zgłoszenia pisem ne do Tygodnika do
s taw  w e Lwowie, Potockiego 26. 8861-2

KRAKOWSKIE K ursy  Szoferskie L. H u
bickiego, Kraków, ul. P ija rsk a  4, k a n 
celaria  szko lna  i w a rsz ta ty  ul. Ju lju sza  
Iree 33, s ą  na jlepsze  i n a jtań sze . W y 
b itn i in stru k to rzy  —  5 sam ochodów  do 
n a u k i jazdy. Początek K ursu  14 i 24-go 
październ ika. Piszcie o prospekty . W p i
sy  oodziennie, w olne m ieszk an ia  d la 
zam iejscow ych. 8405-G

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz- I

ZA LIST 15'X. 1927 serdecznie dziękuję 
Ci Dziecko, 5/XI. oczekuję listu  od Cie
bie. W . 8850

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra*. ]

ZAMIENIĘ 2 pokoje z przedpokojem , z 
k u ch n ią  z  pn., z kom fortem  w  okolicy 
Jagiellońskiej n a  m ieszkan ia  o podo
bnym  składzie  w  okolicy D w orca Głów
nego. P ierw szeństw o m ają  m ałżeń stw a  
kato lickie bezdzietne- Zgłoszenia p is e 
m ne w kancelarii ad w okata  d ra  I. L u
b lin em  we Lwo-wie, Czarnieckiego 1. 8 .

8864

POSZUKUJE SIĘ 2 pokoje w  śródm ieściu  
w prost od gospodarza. D am  dw ule tn i 
czynsz. W iadom ość w Adra. pod „M.“

8862-3

POTRZEBUJĘ zaraz  m ieszkan ia  cztem - 
pokojowego z p raw dziw ym  kom fortem . 
Profesor Dr. Sołowij. ul. R om anow icza 
7. 8612-4
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RUDYARD KIPLING. 2

Opowieść szeregowca 
Learoyda.
(Ciąg d a ls z y .)

Śliczny lo był okaz, ów psiak, i 
nic można się toż dziwić, że taka da
ma, jak mrs. de Sussa zupełnie stra
ciła dla niego głowę. W jednem z 
dziesięcioro przykazań napisanem  jest 
nie będziesz pożądał ani wołu, ani 
osła bliźniego twego, ale nic tam nie 
wspomniano c foksterierach i w tem 
należy szukać w ytłum aczenia, dlacze
go mrs. de Sussa pożądała Ripa, mimo 
że każdej niedzieli chodizila do kościo
ła razem ze swym nadobnym  małżon
kiem. Ten był jeszcze ciemniejszym, 
niz ona. Gdyby nie miał tak niena
gannego surduta na grzbiecie, moźna- 
fcy go, nie mijając się z prawdą, na
zwać czarnym. — Mówiono, że robił 
w skórze i że mu się w lem ogrom
nie posz: zęściło.

Można wyobrazić sobie, że od 
chwili, gdy Rip przypadł jego połowicy 
tak do gustu, biedny ów człowiek nie

cieszył się już . więcej siwem szczegół- 
nem szczęściem. Otóż pani pułkowni
kowa posłała po mnie, bo powiedziano 
jej q mnie, że znam się na psach; za
pytała więc mnie, co mu też może bra
kować?

„Hm", powiadam, „pies nudzi się, 
musi mieć swobodę i  towarzystwo jak 
każdy z  nas, lecz niecli tylko dostanie 
czasem w łapy jednego luib idlwa szczu
ry, a wnet się ożywi. Wprawdzie łapa
nie szczurów, dość to prosta przyjem
ność", powiadam, a,le to już leży w 
naturze takiego piafca; przytem trzeba 
jeszcze, aby mógł się czasem trochę 
pcwałęsać i pewynajdywać sobie inne 
psy, by mógł jakoś dzień przepędzić i 
jak prawdziwy chrześcijanin, popróbo
wać, czasom dobrać się sobie naw za
jem do gardła"

L°cz ona była zdania, że jej psu 
nie wolno się tak bawić i że także 
chrześcijanie nie powinni bić się.

,,Więc poco są żołnierze?" — py
tam. — Potem wyjaśniłem  jetj w szyst
kie te a tak różnorodne właściwości 
psów; i jeśli się człowiek nad tem po
rządnie zastanowi, io musi powiedzieć, 
że dziwna to z nimi sprawa. Bo raz

m uszą się uczyć zachow yw ać jak uro- I 
dzony gentlem an, godny przebyw ać 
w  najlepszem  tow arzystw ie —  słysza
łem  naw et, że n asza  królow a-w dow a 
porządnym  psem  nie gardzi i znosi go 
jak  każdą in n ą  osobę —  potem  znów 
uganiać za kolam i, m ieszać się w  prze
różne aw an tu ry  ulicane, m ordow ać 
szczuty i  bić się jak sam  djabeł.

Pani pułkownikowa odpowiedzia
ła  na to: „Pięknie, Leargydzie, ją c-
czywiście nie zgadzam się z  wami, ale 
w  jednej rzeczy macie słuszność i dla
tego chciałabym  bardzo, byście czasem 
wzięli Ripa ze sobą n a  przechadzkę, a- 
le nie pozwolili mu rozbrajać się, ani 
uganiać za kolami i wogóle popełniać 
tego rodzaju nieprzystojności" — to by
ły jej własne słowa.

A więc ja i Rip robiliśmy odtąd 
wieczorami wspólne wycieczki, był to 
pies, z którego każdy mógł być du
mnymi Nałapałem całą  moc szczurów, 
byśmy mogli polować w wyschniętych 
pławiskach za obozem I niedługo trw a
ło, a pies błyszczał znów jak guzik 
przy mundurze

Miał on całkiem swoisty sposób 
napadania na wielkie psy z ulicy; rzu

cał się na  nie jak strzała, a chociaż 
ciężar jego ciała był nieznaczny, wy
padał na nie z takim  pędem, że dawa
ły  koziołka jak kula w  kręgielni, a (gdy 
się i.n udało z  opresji tej jakoś wykrę
cić, gonił za nimi, jakby polował na  
króliki. Tak samo postępował z kotami, 
gdy udało mu się którego zmusić do 
ucieczki.

Pewnego wieczora ja i Rip w ałęsa
liśmy się i przybyliśmy na jakiś wał 
ziemny. Szliśmy śladam i dzikiej gęsi, 
którą on wytropił i przeszukiwaliśmy 
właśnie jakieś gę.sle zarośla. Wtem zo
baczyliśmy, że mr9. de Sussa, z  para-, 
solką na ramieniu, przypatruje się 
nam.

,,Ach‘‘, zaśpiewała słodko, „ to jiest 
■ten luby piesek. Czy pozwolisz pan, 
panie żołnierzu, bym go pogłaskała?".

„O. bardzo chętnie, łaskaw a pani“, 
powiadam, ,,on lubi damskie towarzy
stwo, Chodź tu, Rip ii odezwij się do tej 
pani". [

A. Rip, gdy się przekonał, że dzika 
gęś znikła, przyszedł do niej, gentle
man, jakim był zawsze, pewny siebie 
i bez krzty cbawy.

(C. d. n.);
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POSZUKIWANE 2 pokoje z łazienką, e- 
w en tualn ie  jeden z laz ien«ą, z m eb la
m i iud bez, z osoM iem niekrępującem  
w ejściem  d la  pow ażnego, solidnego p a 
n a  n a  w y-ższem stanow isku . Zgłoszenia 
do A dm inistracji pod ..Z araz XI.“ 8883,

WYN AJME jeden pokój z n y żą , z opałem  
i św ia tłem  w willi. Zgłoszenia do Adm. 
pud „M-.“ 8803-3

POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz.

BEZPŁATNĄ ad m in istrac ję  m ają tk u  ziem  
skiego, tylko 'procent od czystego do
chodu, poszukuje energiczny, ru tyno- 
w an y  ro ln ik . Zgłoszenia „Procen t", 
A dm in istrac ja  „ .P orannej . 8860-3

PANNA z językiem  angielskim  poszuknje 
posady do dzieci lub n a  prow incji. 
Z głoszenia: W  Bloch, Lwów, ul. K in

gi 1. 4. 8827-2

WOLNH POSADY.
10 groszy za wyraz. I

FOSZUEUJĘ ste lm ach a  do pudel powozo
w ych i zdolnego p iek a rza  jako dzier
żaw cy do pierw szorzędnej p iekarni.

Paw lik  —  B rzeżany. -  8851-4

KILIMKARKI zdolne poszukiw ane. W ia
dom ość z grzeczności B iuro surow ców  
pl. MaTjaeki 9. 8859-2

BIEGŁĄ steno typ istkę  polską poszukuje
m y. Zgłoszenia pod „Surow ce" R ek la 
m a Prasow a, C horążczyzny 7. 8858-8

KILKA chłopców i dziew cząt do robót m a 
sow ych przyjm ie firm a B ernard  Panzer, 
K opernika 17. 8878

POSZUKUJĘ inteligentnego, solidnego b lon 
dy n a  jako w spółtow arzysza  do rek o n 
w alescen ta  psychonerw ow ego za u trz y 
m anie i  m ieszkanie . N abielaka  17, p a r
ter, m iędzy  12— 4. 8875

„TAUROS" fab ry k a  grzebieni, Lwów, W y- 
branow skłego 2 , p rzyjm uje robotników  
i robotnice. Zgłoszenia się 8— 12  i 3— G.

8877

r KUPNO I s PRŻEjjAŻ.
12 groszy za wyraz-

1
PIANINA nowe od 2.200 zło tych . Dogo

dne ra ty , p ięcio letn ia gw arancja  fa 
bryczna. Nowacki, Piłsudskiego 17.

8829-4

FORTEPIAN lub p ian in o  kupię gotówką 
p ryw atn ie . Z głoszszenia do A dm m . Ga
zety Porannej pod „ In s tru m en t '. 8881-2

TORTEPIAN krótki, czarny  do sprzedania, 
O rm iańska 29, w  podw órzu. 8874-2

SPRZEDAJĘ sadzonki bzu  sz tuka  30 gi\, 
m aliny  po 20 gr.,: iry sy  i iruie zim otrw a- 
le kw ia ty  po 20 gr., T ruskaw ki w ie lk o 
owocowe 100 szt. 3 i 4 zł. Róże do sm a 
żen ia, ram barbaTum , jaśm iny , buldene- 
ge i inne  k rz a s i p iękn ie  kw itnące jako- 
też i drzewa owocowe do nabycia. PIA
SKOWA I. 11 a. Sprzedaż w ran n y ch  
godzinach 8884

SPRZEDAM T raktor ro p n y  12-konny z 
m lo eam ią  cepową, roojedynczo czysz 
cząca, Ś ru tow nik  szm irglow y, R ozkru- 
szacz m akuchów  lub sa le try . Kociól m ie
dz iany  150 litrow y, do podgrzew ania 
p a rą , s te ry lizato r lub  podgrzew acz m le 
ka, ew en tu a ln ie  do przetw orów  owoco
w ych, Łuskacz kukurudzy , S ieczkarn ię  
kieratow ą, P rasę  do oleju, P ilę  cy rk u 

larn ą , Sikaw kę, H aupt, Lwów, M ickie
wicza 26. 8806

H F R A “  UL. RUTOW SKIEGO L. 5, U F R A “jy llL .S in  |  W  NOWYM LOKALU j j l lL i lH

OBUWIE j T a e A T Y i |  OBUWIE
„HER! ,, I UL. RUTOW SKIEGO L. 5.

N A PR Z FC IW  KATEDRY „KERA“

,W w K a j g  S p ó łd z ie ln ia  w ęg l. d la  fu n k c . 
p a ń s tw o w y c h , cyw . i w ojsk , 

p rz e n io s ła  sw oje  b iu ra  z u licy  
9 9  \SS O  ffiB  H 'Ł '% 91 B ra je ro w sk ie j 15

na ulicą Rutowskiego 24. I. p. Nr. teief. 3-68
„W ęglów K a* w y d a je  z w ła sn e g o  sK ładu  n a  d w o rc a  czern io w ie- 

ckim  w ęg ie l z n a jp rz e d n ie jsz y c h  k o p a lń  G órnego  ś lą s k a  k o s tk a  II 
p łu k a n a , o ra z  d rzew o  su ch e , b u k u w e  n a  4  rą b a n e , p o  n a jn iższe j 
c en ie  i n a  n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a ru n k a c h  sp ła ty .

RZEŻNICY! M łynki do m im a Alesbauder- 
werk, stalki Dicka, noże H e ^ e lsa  pole- 
CaRenischner, Legju„ów  37. 8616-10

YALE, zatrzask i do drzw i, kasetki wert- 
heim owskie, kłódki am erykańskie pole
ca Rentąchner, Legionów 37- 8616-10

KUPIĘ MOTOR D iesla około 30 k onny  i 
m aszy n y  m ły ń sk ie . H aupt, Lwów, Mic
kiew icza 26. 8805

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 grorzy za wyraz. I

AERAHAM HEIMBERG u n iew ażn ia  zgu
biony dowód osobisty  w ydany  w e Lw o
wie. 8865

WSZELKIE kaflairkie roboty n a jk o rz y st
n iej w ykonuję. Szustek  Em il, Lwów, 
K rótka 3. 8854

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skow ą w y a an ą  przez  PKU w K am ion
ce S trum ilow ej n a  nazw isko  M ateusz 
M ichał W olan in  w  Jasionow ie k. Bro
dów. 8848

SPECJALISTKA operato rka  nagniotków , 
w rośn ię tych  paznokci, brodaw ek, z a 
s tęp czy n ią  R ubasiaka, przy jm uje  od 1 . 
listopada, Z iem iańska, Z yblikiew icza 
23, parter. 8609-6 1--------------------------------------

MEBLE wszelkiego rodzaju n a  d ługoter
m inow e sp ła ty  sprzedaje i  wypożycza 
firm a Jakób Czysz, ul. R utowskiego 7, 
(naprzeciw  katedry). Rok założenia 
1894. 7873-10

FIRMA WITTELS, Rutow skiego 7. p rzy j
m uje zam ów ien ia  n a  w y k w in tn ą  garde
robę m ęską. K redyt do dziesięciu m ie
sięcy pom im u cen ściśle gotówkowych.

786ób-x

Humor.

—  Cooo? I  to m a  być  ta  parce la  p >d 
dom m ieszk aln y ?  Ależ n iem a ani' szero
kości a;ni długości!

—  Tak. Ale zato  jak a  jest głęboka!!

SPECJALNIE ładne strzyżen ie  włosów i 
farbow anie  H ęm ą, m ycie głowy, on d u 
lac ja , m an icu re  i m asaż, poleca zak ład  
Iryz je rstw a  dam skiego Józefa Iłaberm a- 
na M ikołaja 1, Telefon 45^)0. 887(1-3.

GŁUCHOTA ULECZA!'“A! F enom enalny  
wynala-zek „EU FO N JA " zadem onstro
w an y  specjalistom . —  Sa-mi się w domu 
w yleczycie z przytępionego słuchu, szu 
m u  i c iekn ięc ia  z uszów . —  L iczne po 
dziękow ania . Pouczającą b roszurę  w y
sy ła  b ezp łatn ie  n a  żądan ie  „EUFONJA" 
L iszki kolo K rakow a. 8882

Specjalista chorób nosa, gardła, uszu
b. lekarz  k lin ik  w iedeńskich  *

Dr. J. NEUM4UMN
ordynuje obecnie przy  ul. Fredry 7, od 

11— 12 i 3—5. Tel. 20-41. 8284-20

F a i y i  Pantofli i Papuczu
Lwów, ni. W ronowska 4. (boczna Koper
n ika), poleca i w ykonuje pantofle w szel
kiego rodzaju  papntss n a  podeszw ie skó
rzane j i  filcowej. Papncze n a  buciki a  la 

śniegowce, b u ty  do polow ania i t. p.
8586-20

P I E C E
żelazne  s ^ m o t o w e

R E N T S C H N E R
LEGIONÓW 37.

ZeMi&a-w
SEZON ZIMOWY JUŻ OTWARTY!

Pokoje z  utrzymaniem i  obsługa od 8-8 zł.
Zarząd zdrojowiska Zełemianka, poczta 

Hrebanów. 8703-2

Ż a r ó w k i oszczędnościowe
po zł, !,25 

LA rfPY  stojące i wiszące, Materjały 
elektryczne.

N a jta ń sz e  ź ród ło  w M ałono lsce

„ E L E K T R O B Ł Y S K ”
n a p rze c iw  k in a  „L ew “ 

Skorbkow ska 4 . "Tl. 46-05.

Ważne dla Pań.
Z aw iadam iam  m oje k ljen ts i, że p o w ró 

ciłam  do Lw ow a n a  czas k ró tk i i  polecić 
m ogę n a d zw y c z a jn y  k rem  n a  zm arszczk i 
s to so w an y  n a  gorąco  i w y b ó r m asek  cal 
ko w ity ch  i częściow ych. P o n a d to  sto su ję  
n a d zw y cza jn e  śro d k i n a  w szystk ie  u s te r 
ki cery.

W łaścicielka Instytutu „Eureka", 
Lwów, Bourlarda 4 i filji Zakopane, 
hotel B ristol, K rynica w illa  Marja.

8720-6

AKWIZfTCRZY
studenci szkól p rzem ysłow ych lub poli
techn ik i d la  w prow adzen ia  pewnego a r ty 
ku łu  technicznego drogą p ropagandy  eks
p erym en ta lnej w śród fabryk  i w arszta t, 
m echan icznych  n a  okręg lwowski poszu
k iw ani od zaraz  n a  w arunkach  prow izyj- 

- nych.
Zgłoszenia p isem ne z podainem  refe 

rencji do Tow. Przem . -Handlowe „Bifarg" 
Sp. z o. o. Sosnowiec, ul. W arszaw ska 20.

8855ą2

Preztnty ślubne
i okolicznościowe najtaniej kupisz 

u w y t w ó r c y  

S. A. ROPSCfflITZ  
S y k s t u s k a  1 6 .

baterje ,.ENERGQS“
kieszonkow e i anod ow e są  najlepsze: 

P rze dstaw icie lstw o  „W ULKAk4‘‘ 
L w ó w , Pasat Mlkolascha.

OSŁABIENIE NERWOWE —  KEURu.- 
STENJAr

C ierpiący n a  bezsenność, ro zd rażn ie
n ie , braJr en-rg ji i woli, m elancholię , cier
p ienie żołądka i serce, żądajcie b ezp ła tny  

prospekt n r . 1 .
Dr. MALOWAm i  Ska, Gdańsk, Cddz. 48.

8401

DYREKCJA KOLEJ! PAŃSTWOWYCH
we Lwowie ogłasza, n ieograniczony p rze
targ  n a  dostaw ę:

1) Desek i brusów  dębow ych w a rsz ta 
tow ych 1.230 m**

2) Desci i b rusów  sosnow ych w a rsz ta 
towych 5-605 m 3

3) Desea. św ierkow ych w arsz ta tow ych
.  1.47U m s

4) Desek i b rusów  z dm ew liśc ia 
s ty ch  1 635 m 3

5) D esek i  brusów  dębowych budow la
nych 375  m 3

6) Desek i b rusów  sosnow ych budow la
n y ch  2.435 m 3

7) K antów ek c iosanych  lub  rżn ię tych  
dębow ych budow l. 150 m 3

8) K antów ek ciosanych lub  rżn ię ty ch  
sosnow ych budowl. 808 m 3

9) D rzew  okrągłych m iękkich  112 m 3
10) Ł a t okrągłych m iękkich  116.000 m 3
11) fya i. rżn ię tych  m iękkich  137.000 m 3
12 ) Słupków  dębow ych do p a rk a 

nów 30 in 3
Term in w n iesien ia  oifert u p ły w a  z dniem  

15 lis topada  1927 r., godz. 12-ta.
Szczegółowe wa,runki przetargu  u m ie

szczone są  w „M onitorze Po-lskim" Nr. 241 
z d n ia  20 październ ika 1927 r. 8868-2

Salon mód
Zolji Kant! » “ L7-
m odelow e w  w ie lk im  wyborze, po nader 

nisk ich  cenach .

Dyrekcja Koleji Państwowych w Stani
sław ow ie rozpisuje p u b liczn y  p rzetarg  n a  
dostaw ę wyrobów żelaznych , jak: śrub, 
n itów , w krętek , d ru tu , gwoździ i -t. d., w y 
robów  d rzew nych  jak : sty lisk , m ioteł i
w ęgla bukowego, w yrobów  pow roźniczych, 
czyściw e, sznurów  azbestow ych suchych  i  
grafitow ych,, w yrobów  szczotkarskich , farb 
i ohem ikalji, laik.erów i kitów , odlew ów 
żeliw nych i sta łow ych , w yrobów  szk la
nych , skó rzanych  i ceram icznych , okuć 
kuchennych , ru r  gazow ych i łączników , 
sp ręży n  stoikow ych, zderzaków  i  koszy 
zderzakow ych, z term inem  dostaw y p a rtia 
m i n a  podstaw ie pojedynczych zam ów ień 
w  czasie od 1 styczn ia  do 31 grudnia  1928

T erm in w n ie sien .a  oferty up ływ a 23-go 
lis topada b i\, o godzinie 1 2 -tej w  południe. 
B liższych inform acji m ożną  zasię-gnąć w 
W ydziale  Zasobów  Dyrekcji. 8867

Prezes Dyrekcji Koleji Państwowych.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1 - szp a lto w y  m ilim e tio w y  

(szer. 30 mm.) og łoszen ia  zw ykle  za te k 
stem  12 gr„  za w iersz 1 - szp a lt, m ilim e
tro w y  (szer. 60 mm.) n a d es ła n e  35 gr., 
za  w iersz  1 - szpalt, m ilim e tro w y  (szer. 
60 mm.) po  k ro n ice  40 gr., za  w iersz 
1 - szpa lt, m ilim e tro w y  (szer. 60 mm.) w 
tekście  (k ro n ik a , re p e r tu a r , d z ia ł ek o n o 

m iczny itd.) 50 gr., za w iersz l - szpalt, 
m ilim etrow y  (szer. 60 m m ) w a r ty k u ła c h  
100 gr., za  w iersz  1 - szpalt, m ilim e tro w y  
(szer. 60 m m.) n a  p ierw sze j s tro n ie  60 gr., 
d ro b n e  o g ło szen ia  za  słow o 10 gr., d ro b 
ne og łoszen ia  k u p n o  i sp rzed aż  za słow o 
10 gr., d ro b n e  o g łoszen ia  m atry m o n ia ln e , 
k o re sp o n d en c je  12 gr., p ry w a tn e  za sło 
wo 12 gr., d la  p o trze b u ją c y ch  p ra cy  lu b

p o sad y  3 gr., c a ła  s tro n a  ogłoszen iow ą 
285 zł., p ó ł s tro n y  og łoszen iow ej 150 zł., 
c a ła  s tro n a  tek s to w a  480 zł., c a ła  s tro n a  
pod n ag łó w k iem  (1-sza) 570 zl. O głosze
n ia  zam iejscow e 30 p roc. drozsze . —  Za 
o g łoszen ia  w  m ie jscu  zas irzeżo n em , og ło
szen ia  oso b n o  sto jąc e  i bez n u m eru  d o li
czam y 25 p roc. O dpow iedzia lności z a  te r 
m in o w y  d ru k  n ie  p rzy jm u jem y . P o rta ,

p rzek azó w  n ie  b o n ifik u je m y . — Uwaga: 
K o lum ny  ogłoszeniow e są podzielone ca  
8 łam ó w  (szpalt), tek s to w e  n a  4 tamy, 
(szpalty).

PREN U M ERA TA  m iesięcznie:
Z dostaw ą na m iejsca  lub  

przesyłką pocztow ą . .  ,  ,  z ł. 5.39
b ez  dostan y  ................................... ......  - gą
Za g r a n i c a .............................................   7.00

Z drukarni Spółki W ydaw niczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, w e L w ow ie. Odp. red. STE1 AN KRZYZa NOWSKL


